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J. Cyrankiewicz 
przyjął delegację 

energetyków
Z okazji Dnia Energetyka —- 

prezes Rady Ministrów J. Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 6 
bm delegację energetyków’- w 
składzie: inż, Jan Trybulski 
— dyrektor Zakładów Energe 
tycznych Okręgu Wschodnie­
go, inż. Tadeusz Kołcz — dy­
rektor Elektrowni Pątnów, 
Stanisław Jankowski — prze­
wodniczący KSR Zakładów 
Energetycznych Okręgu Połud 
niowego, Józef Michałowski — 
brygadzista Brygady Pracy So 
cjalis.tycznej Zakładów Ener­
getycznych Warszawa-Miasto.

Premier Cyrankiewicz z u- 
wagą wysłuchał relacji uczest 
ników spotkania o osiągnię­
ciach i perspektywach dalsze­
go rozwoju energetyki, a tak­
że problemach interesujących 
środowisko pracowników tej 
ważnej gałęzi naszej gospodar 
ki.

W spotkaniu wzięli również 
udział: minister górnictwa i 
energetyki inż. Jan Mitręga, 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki Ed­
mund Kolczyński i dyrektor 
generalny Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki inż. Bole­
sław Bartoszek. (PAP)

Minister Kultury ZBA 
w Warszawie

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz, w obecno­
ści ministra kultury i sztuki 
Lucjana Motyki, przyjął 6 
bm. przebywającego w Polsce 
z wizytą oficjalną, ministra 
kultury Zjednoczonej Republi 
ki Arabskiej dr Sarwat Mah- 
mud Fahmi Okasha oraz towa 
rzyszącego mu dyrektora ge­
neralnego d/s wymiany mię­
dzynarodowej Magdi Wahba.

W czasie wizyty obecny był 
również ambasador Zjednoczo 
nej Republiki Arabskiej w 
Polsce Saad A. Afra. (PAP)
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Mam siwa poliiycrne i oszczerstwa reakcji Dramatyczny 
apel CTK * Trudna waiLa władz państwowych i partyjnych 

• Plenum Komitetu Centralnego iiP Słowacji

Oznaki normalizacji w CSRS
coraz wyraźniejsze

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandow­
ski i W. Kaniewski donoszą: Przed kilkoma dniami zwra­
caliśmy uwagę, że siły reakcyjne sięgnęły po inną broń 
w swej walce o zatrzymanie procesów normalizacyjnych 
CSRS. Przede wszystkim doskonalą one technikę posługi­
wania się kłamstwem politycznym, plotką i oszczerstwem.
Tak oto niedawno rozkol­

portowano kłamliwą informa­
cję, jakoby premier O. Czer­
nik na jednej z konferencji 
miał zachęcać do emigrowa­
nia, zwłaszcza przedstawicieli 
inteligencji twórczej, wskazu 
jąc, że jest ona zagrożona re­
presjami przez stacjonujące 
w republice wojska państw 
Układu Warszawskiego. "War­
to tu dodać, że agencje za­
chodnie — a zwłaszcza Agen 
cja Reutera —i zachodnionie- 
miecka DPA zrobiły wszystko, 
aby tę prowokacyjną informa 
cję jak najbardziej upowszech 
nić i rozdmuchać propagando 
wo.

Obecnie Agencja CTK, któ­
ra na razie działa jako agen­
cja lokalna, obsługująca jedy­
nie prasę czechosłowacką, a 
jeszcze nie reaktywowana ja­
ko agencja przekazująca infor

iionierencja w KW PZPR

macje o CSRS na zagranicę, 
wydała w Pradze oświadcze­
nie, że właśnie owe zmyślone 
enuncjacje przypisane przez 
wrogów socjalizmu premiero­
wi Czernikowi kolportowane 
są w formie ulotek, bądź też 
przekazywane ustnie. Dementi 
CTK stanowczo piętnujące 
kłamliwość tej plotki kończy 
się dramatycznym apelem:

„Prosimy więc wszystkich na­
szych obywateli, młodzież, wszy­
stkich patriotów: niszcie i prze­
kazujcie organem bezpieczeństwa 
publicznego wszystkie tego rodzą 
ju druki! Nie gromadźcie się, aby 
dyskutować o tych prowokacyj­
nych ulotkach! Zatrzymujcie i 
przekazujcie organom bezpieczeń- 
stwa każdego kto podobne ulot 
ki rozpowszechnia, nalepia lub 
prowokuje do dyskusji nad ich 
treścią”.

Komunikat CTK zawiera rów­
nież zdanie bardzo charaktery­
styczne. „Prowokacji możemy się 
spodziewać od elementów nieod­
powiedzialnych, antypatriotycz- 
nych i antysocjalistycznych, od 
ludzi, którzy maja dziś z naro-

go „Literarnich Listov”, Lud- 
vikiem Veselim. Zbiegł on 
niedawno na teren Niemiec­
kiej Republiki Federalnej i 
wywiad swój w istocie rze-
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dem tylko wspólne 
stwo”.

obywatel-

Święto Plonów
Najlepsze regionalne zespoły 

obejrzą dożynkowi goicie

W niedzielę tradycyjne święto naszej wsi — Centralne Do­
żynki w Warszawie. Do dożynkowych występów na stadio­
nie X-lecia w stolicy przygotowuje się ok. 2.400 członków 
najlepszych regionalnych zespołów tanecznych, chórów i ka­
pel, które zaprezentują folklor i tradycje wszystkich dziel­
nic kraju.
W sobotę, o godz. 16.00 odbę 

dzie się na stadionie general­
na próba. Okazja do obejrze­
nia barwnych regionalnych 
strojów i pięknych tańców o- 
raz usłyszenia staropolskich 
dożynkowych pieśni dla tych 
wszystkich warszawiaków, dla 
których zabrakło kart wstępu 
na niedzielne uroczystości.

W dożynkowym programie wy­
stąpi ponad 90 zespołów tane­
cznych, z których wiele odniosło 
.już znaczne sukcesy w kraju i za 
granicą. Wśród nich znajdzie się 
129-osobowa grupa dzieci z Łodzi, 
Końskowoli, z pow. Puławy oraz 
Lublina, które w wieńcowej czę­
ści uroczystości tańczyć będą ma 
zura.

Dożynkowi goście usłyszą rów­
nież kilka doskonałych chórów, 
m. in. im. Moniuszki z Czechowic, 
pow. Bielsko-Biała oraz „Echo” 
z Łazisk Górnych, pow. Rybnik.

Amerykanie oczekują 
ponownej ofensywy patriotów

Na skutek tajfunu szalejącego u wybrzeży Wietnamu, lot­
nictwo USA zmuszone było ograniczyć swoje pirackie loty 
na terytorium DRW. Loty bombowe z lotniskowców 7-mej 
floty amerykańskiej zostały zawieszone. Niemniej jednak 
samoloty startujące z odległych baz w Syjamie oraz na Fi­
lipinach, bombardowały w czwartek i piątek rejon Dong 
Hoi oraz Vinh Linh.
Marionetkowy prezydent 

Wietnamu południowego 
Thieu, w dalszym ciągu prze­
prowadza reorganizację swoje 
go aparatu władzy. Thieu do­
konał zmian na stanowiskach 
dyrektora sajgońskiej central­
nej agencji wywiadowczej o- 
raz szefów 4 prowincji.

0 szeroki, jednolity front wychowania
W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu 

odbyła się wczoraj zorganizow na w ramach dyskusji przed- 
zjazdowej konferencja teoretyczna p.n. „Ideologia i wycho­
wanie”. Obrady, na które przybył m. in. zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC PZPR — Henryk Garbowski, 
otworzył sekretarz KW partii — Jerzy Gawrysiak.
Partia — stwierdził J. Ga­

wrysiak — przywiązuje o- 
gromną wagę do pracy ideowo 
-wychowawczej. Jest ona prze 
cięż jednym z najważniej­
szych elementów socjalisty­
cznego budownictwa. Łatwo 
to sobie uświadomić szczegól­
nie teraz — w okresie wzmo­
żonego działania sił reakcyj­
nych. Konferencja — dodał se 
kretarz KW — zorganizowana 
została z myślą o tym, by jak 
najtrafniej określić formy i
metody kształtowania 
stycznych postaw.

„Założenia ideowe

socjali-

wychowa 
— pod ta 
wprowa-

nia socjalistycznego” 
kim tytułem referat 
dbający do dyskusji wygło­
sił kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR — Ro­
muald Jezierski. Przedstawił

szkoły” doc. dr. H. Muszyńskie 
go.

W dyskusji na tematy za war 
te we wszystkich wymienio­
nych referatach uczestnicy kon 
ferencji — aktyw polityczno- 
społeczny i oświatowy, naukow 
cy, przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych — zgodnie 
podkreślali nieodzowną konie­
czność stworzenia jednolitego 
systemu wychowawczego. Kry 
tycznej ocenie, z jaką na ogół 
spotykały się metody instytu­
cji prowadzących pracę ideo- 
wo-wychowawczą, towarzyszy 
ły w dyskusji liczne wnioski 
i postulaty zmierzające do po­
prawy sytuacji, (y)

Przed V Zjazdem PZPR

Bardzo 
nież, że 
Słowacji 
tćj partii

znamienne jest rów

stanowczością 
się tendencjom 
nia.

Równocześnie

na plenum KC KP 
pierwszy sekretarz 
dr G. Husak z całą

przeci wstawił 
do emigrowa-

zachodnionie

Sekretarz obrony USA Clark 
Clifford podczas konferencji pra­
sowej w Międzynarodowym Klu­
bie Prasy w Waszyngtonie oświad 
czył, że wzrastający ostatnio na- 
pór sił narodowo-wyzwoleńczych 
w Wietnamie południowym praw­
dopodobnie świadczy o mającej 
nastąpić wkrótce ofensywie. Clif­
ford zakomunikował, że liczba za­
bitych w ostatnim tygodniu żoł­
nierzy USA wynosi 408 i należy 
spodziewać się dalszych strat.

Jak donoszą agencje zachód 
nie. w pobliżu Sajgonu obser-

Amerykańscy żołnierze uciekają 
się do różnych form wyrażania 
protestu przeciwko okrutnej woj­
nie wietnamskiej. Jak donosi 
Agencja UPI, 206 rezerwistów 
zwróciło się do sądu w Honolulu, 
domagając się zmiany rozkazu mi 
nisterstwa obrony USA o powoła 
niu ich do służby wojskowej.

Rezerwiści zostali przydzieleni 
do 29 brygady piechoty, przygoto 
wującej się na Hawajach do ope­
racji w Wietnamie południowym.

Rezerwiści uważają, że rozkaz o 
powołaniu ich do wojska jest na­
ruszeniem konstytucji, ponieważ
Kongres USA nie ogłosił 
wojny z Wietnamem.

Niedawno inna znaczna 
amerykańskich rezerwistów

stanu

grupa 
zwró

eiła się z analogiczną skargą do 
sądu w Baltimore. (PAP)

Po kataklizmie w Iraniemieckie czasopismo „Die Zeit” 
opublikowało wywiad z byłym 
zastępcą redaktora riaczelne-

z

Nieprzerwana 
akcja pomocy
Teheranu donoszą, że w

on konieczność prowadzenia i 
doskonalenia pracy wychowa­
wczej (m. in. ze względu na 
istnienie pozostałości starego 
ustroju w postaci postaw bu- 
rżuazyjnych i ideologiczne od­
działywanie ośrodków między 
narodowej reakcji) wskazał na 
Podstawowe założenia ideowe 
Wychowania socjalistycznego 
“7 a więc na humanizm socja­
listyczny, patriotyzm, interna­
cjonalizm proletariacki, racjo­
nalizm itd., a następnie omó­
wił reguły prowadzenia proce 
su ideowo-wychowawczego.

Przed konferencją jej uczest 
nikom doręczono następujące 
referaty: „Postawy młodzieży 
wobec wartości życia” dr. Cł 
Matusewicza, „Zadania szkoły 
w kształtowaniu postaw patrio 
tycznych młodzieży” prof. dr. 
W. Markiewicza, „Rozwój de 
mokra ej i socjalistycznej w Po! 
sce i jego odbicie w wychowa­
niu obywatelskim” prof. dr. 
A. Łopatki. „Wychowanie przez 
sztukę” dr, Ś. Dziamskiego 
„Wychowawcza rola środków 
masowego przekazu” red. K. 
Kostyrki. „Drogi urabiania po 
stawy socjalistycznej w pracy

ZNTK Ostrów 
wybrały swego delegata

Partyjna organizacja jednego z największych przedsię­
biorstw przemysłowych Wielkopolski — Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w Ostrowie wybrała wczoraj swo­
jego delegata na V Zjazd partii. Został nim długoletni dzia­
łacz społeczny i partyjny sekretarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Mieczysław Krupecki. Cieszy się on poważaniem

Ataki sil wyzwoleńczych na obiek 
ty agresorów w delcie Mekongu 
zmusiły Amerykanów do ciągłego 
patrolowania tego rejonu. Na 
zdjęciu: barki desantowe pod sil 
ną eskortą kutrów patrolowych 
udają się do zagrożonej strefy. 
Jak wynika z ostatnich doniesień 
te amerykańskie patrole często 
wpadają w zasadzkę, ponosząc 

duże straty.
C AF—AP—Telefoto

i zaufaniem całej załogi.
Na konferencję, w której 

uczestniczyło 150 delegatów re 
prezentujących 1700 osobową 
organizację partyjną przybyli 
m.in: członek Egzekutywy KW 
PZPR, redaktor naczelny „Ga­
zety Poznańskiej” Jan Mikołaj 
ski oraz I sekretarz KP PZPR 
w Ostrowie — Jan Majerczak

Referat wprowadził do dyskusji 
nad problemami wynikającymi 
dla ZNTK z tez na V Zjazd oraz 
ocenił dotychczasową działalność. 
Okres przedzjazdowy zaznaczył się 
w ZNTK wzmożona działalnością 
polityczną. W ostatnich dniach
ńrryjęto do partii 15 
Szkolenie polityczne 
pracowników. Tak 
myślana aktywizacja 
efekty ekonomiczne

kandydatów, 
objęło 1155 

szeroko po- 
załogi dała 

i suołeczne.
Wszystko wskazuje na to. że te­
goroczny plan produkcyjny zosta-

nie wykonany w 101,5 proc., i 
zamknie się wartością 1.553 milio­
ny zł. Realizacji tych zadań po­
mogły zobowiązania produkcyjne 
podjęte prz.ez załogę i wykonane 
do dnia dzisiejszego. Wartość ich 
wynosi blisko 36 milionów zł. Am 
bicją załogi jest produkować co­
raz lepiej, stąd też i dążność do 
modernizacji produkcji. Również 
i w czynach społecznych załoga 
bierze czynny udział. Do końca 
roku wartość wykonanych czynów 
społecznych wyniesie 8*5 tys. zł.

W dyskusji — w której po­
ruszano sprawy międzynarodo 
we, pracy wewnątrzpartyjnej 
sprawy produkcji, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy — na 
pierwszy plan wysunęła się 
konieczność doskonalenia form
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wuje się od kilku dni znaczne 
koncentracje sił naroc|owo«- 
wyzwoleńczych. Mimo ciągłe­
go bombardowania przez lot­
nictwo amerykańskie, party­
zantom udało się zająć pozycje 
w pobliżu stolicy Wietnamu 
południowego.

W czwartek i w piątek w 
różnych prowincjach w pobli­
żu Sajgonu doszło do zaciek­
łych starć. 22 km na południe 
od Sajgonu oddziały 9 dywizji 
amerykańskiej ostrzelane zo­
stały silnym ogniem z broni 
maszynowej. Dotychczas nie 
znane są rozmiary strat agre­
sora.

Ciężkie walki toczą się rów­
nież na południe od Sajgonu, 

i w delcie Mekongu.

prowincji Chorasan nieprzer­
wanie trwa akcja niesienia po 
mocy ofiarom trzęsienia zie­
mi.

Szach Reza Pahlawi i jęg0 
małżonka podczas pobytu na 
terenach dotkniętych katakliz 
mem zapowiedzieli, że wszyst 
kie osierocone dzieci otoczone 
zostaną opieką i znajdą się 
pod ich osobistym patrona­tem.

W czwartek wieczorem para 
królewska powróciła do Tehe 
ranu. Jeszcze raz polecono a- 
by rząd podjął wszelkie możli 
we kroki aby do prowincji 
Chorasan dostarczyć jak naj­
więcej żywności, lekarstw, o- 
dzieży i namiotów.

Na miejscu katastrofy działa 
specjalna komisja, którą kieru 
je premier Amir Abbas Ho- 
wejda. (PAP)

Suazi uzyskało 
niepodległość

W piątek odbyła się w Mba 
bane uroczystość przyznania 
niepodległości dotychczaso­
wemu protektoratowi W. Bry 
tanii — Suazi. Brytyjczycy o- 
puścili ostatecznie ten kraj 
po 65 latach panowania.

Obszar Suazi wynosi 17.400 
km kwadr, i zamieszkuje go 
300 tys. ludności. Terytorium 
to graniczy z trzech stron z 
Republiką Południowej Afry 
ki a z czwartej z portugalską 
kolonią Mozambikiem.

Suazi jest kolejnym 40 nie­
podległym państwem afry­
kańskim. (PAP)

Ponad IM muzykantów będą li­
czyły najbardziej znane w kraju 
ludowe kapele. Niewątpliwą atrak 
cją będą instrumenty: gęśle, basy 
i glajcarki kapeli z Januszewic, 
pow. Opoczno oraz „Diabelskie. 
skrzypce” podobnych zespołów z 
Kartuz i z miejscowości Bredyn­
ki, pow. Biskupiec Reszelski na 
Warmii i Mazurach. Wystąpi rów 
nież popularna góralska kapela 
„Juhasi” z Czarnego Dunajca o- 
raz koźlarze ze Zbąszynia.

W czasie składania dożynko- . 
wych wieńców przyśpiewki będzie 
wykonywał znany w kraju i za 
granicą zespól „Ujsoły” z pow. 
Żywiec. Jeszcze jedna atrakcja — 
zespół „No To Co” który będzie 
grał i śpiewał przy wykonywaniu 
tańców współczesnych.

W centralnej uroczystości 
Święta Plonów weźmie udział 
50-tysięczna rzesza przodują­
cych rolników — członków kó 
łek rolniczych i KGW, spół­
dzielni produkcyjnych oraz 
pracowników PGR i POM. Po 
nadto na stadionie X-lecia zaj 
mie miejsca 10 tys. osób z 
przedsiębiorstw, instytucji i 
organizacji współpracujących 
z rolnictwem. Większość do­
żynkowych gości przybędzie 
do stolicy w sobotę. Liczna 
grupa przodujących rolników,, 
przedstawicieli PGR, POM i 
służby rolnej spotka się w 
tym dniu przed południem z 
zastępcą członka Biura Polity 
cznego KC PZPR — min. rol­
nictwa Mieczysławem Jagiel­
skim, a w godzinach wieczor­
nych zostanie przyjęta w Bel 
wederze przez przewodniczą­
cego Rady Państwa, Marszał­
ka. Polski — Mariana Spychał 
skiego.

Na doroczne święto polskiej 
wsi przybędzie również wiele 
wycieczek Polonii zagrani-' 
cznej i jak zwykle dziesiątki 
tysięcy mieszkańców stolicy.

Dożynkowym starostą bę­
dzie Henryk Olendzki, rolnik 
ze wsi Łukszty, pow. Pasłęk 
a starościną — Janina Kania, 
zamieszkała we wsi Umieszcz, 
pow. Jasło.

Po uroczystościach na stadionie 
— popołudnie i wieczór dożynko­
wi goście spędzą w kinach i tea­
trach stolicy, gdzie zarezerwowa­
no dla nich wiele miejsc oraz na 
wycieczkach autokarami po War­
szawie i statkami po Wiśle. Kaba
ret „Złoty 
dziedzińcu 
spektakle.

kos” zaprezentuje na . 
„Domu Chłopa” trzy

*
8 bm. o godz. 9.55 Polskie Radio 

w pr. I, H i w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódzkich o- 
raz Telewizja Polska w progra­
mie ogólnopolskim przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję central­
nych uroczystości dożynkowych 
ze stadionu X-lecia w warszawie.

PAP

E. Jancarz
II wicemistrzem świata

Nowozelandczyk Ivan Mauger 
został żużlowym mistrzem świata 
na 1968 r. Wygrał on wszystkie 

wyścigi zdobywając 15 pkt. Po­
lak Edward Jancarz zdobył z 
11 pkt. tytuł II wicemistrza świa 
ta na żużlu a Paweł Waloszek 
zajął 5 miejsce z 10 pkt. Tytuł 
I wicemistrza świata wywalczył 
również Nowozelandczyk Barry 
Briggs — 12 pkt.

Takie wieści w telegraficznym 
skrócie dotarły nocą z Goetebor 
gu gdzie rozegrano wczoraj żużlo 
wy finał o tytuł mistrza świata.

Start Polaków należy uznać za 
udany. Po pierwszych mniej szczę 
śliwych biegach, Polacy wyraźnie 
się rozkręcili, zagrażając najlep­
szym jeźdźcom świata. Końcowy 
wynik mistrzostw mógłby być dla 
Polaków jeszcze korzystniejszy 
gdyby nie dotkliwa kontuzja Wo- 
ryny który mimo kilku doskona 
łych biegów praktycznie został 
wyeliminowany z konkurencji.

(za)

POGODA
Jak przewiduje PIHM, 7 bm. ra 

no wystąpią lokalne mgły a w cią 
gu dnia zachmurzenie będzie u- 
miarkowane, częściowo duże 1 
miejscami opady; w godzinach po 
południowych skłonność do burz. 
Temperatura maksymalna od 20 
do 28 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane, zmienne.



Oznaki normalizacji w CSRS
r Dokończenie ze str. 1 
bzy poświęcił wezwaniom skie 
rowanym do intelektualistów 
czechosłowackich, by opusz­
czali swą ojczyznę. Drugą nu­
tą jego wypowiedzi były 
gwałtowne ataki na Związek 
Radziecki.

Jeśli już mowa o trudnej walce 
władz państwowych i partyjnych 
w Czechosłowacji z siłami anty­
socjalistycznymi, warto tu wska­
zać jako na wydarzenie istotne, 
komunikat opublikowany przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych, stwierdzający, że MSW nie 
zatwierdziło statutów organizacyj 
nych klubu 231, ani klubu za­
angażowanych bezpartyjnych. W 
uzasadnieniu komunikat wskazuje 
wyraźnie, że oba te kluby prze­
obrażały się w organizacje poli­
tyczne i działalnością swoją nie 
mieściły się w ramach ustawo­
dawstwa obowiązującego w CSRS.

Pracowity dzień miał pierw 
fezy sekretarz KC KPCz Alek­
sander Dubczek. Przewodni­
czył on ogólnokrajowej nara­
dzie kierowniczych wojewódz 
kich funkcjonariuszy Milicji 
Ludowej. A. Dubczek, jako 
pierwszy sekretarz KC jest 
dowódcą Milicji Ludowej. Na­
rada nakreśliła zadania zwią­
zane z udziałem Milicji Ludo 
jarej w przyspieszeniu normali 
Zacji warunków życia w kra­
ju. A. Dubczek w przemówie­
niu swoim zwrócił się do mi­
licji aby udzielała pełnego po­
parcia partyjnym i rządowym 
organom przy zabezpieczeniu 
spokoju i porządku.

„Umacniajcie przy tym współ 
pracę z Czechosłowacką Armią 
Ludową, z radami narodowymi i 
Milicją Obywatelską — mówił on 
— zwłaszcza przy pełnieniu obec 
nie szczególnych zadań. Udowod 
nijcie, że Ludowa Milicja pozo- 
staje nadal niezastąpioną i nieza 
wodną częścią sił zbrojnych 
CSRS.

W Bratysławie odbyło się 
plenum KC KP Słowacji z u- 
działem sekretarzy powiato­
wych KP Słowacji. Referat 
o aktualnej sytuacji politycz­
nej wygłosił pierwszy sekre­
tarz KC KPS Gustav Husak, 
referat o stanowisku KC KPS 
w sprawie federalizacji CSRS 
wygłosił V. Plavlenda. W dy­
skusji wystąpiło 16 mówców. 
G. Husak występował dwukrot 
nie: jako referent oraz po raz 
drugi, podsumowując dyskus­
ją

Jednym z naszych głównych za­
dań i obowiązków — podkreślił 
mówca — jest dzisiaj wcielanie w 
życie porozumień podpisanych w 
Moskwie. Drugi palący problem 
— to normalizacja życia w kraju. 
Po trzecie — konieczne jest od­
nowienie pracy organów i orga­
nizacji partyjnych, państwowych, 
ekonomicznych oraz społecznych.

Pozostaniemy wierni ideom so­
cjalizmu, budowie społeczeństwa 
socjalistycznego i zasadom mar­
ksistowsko-leninowskim — konty­
nuował mówca — świadomi je­
steśmy naszych zobowiązań wobec 
naszych narodów, naszych zobo-

Oznaki normalizacji życia 
państwowego, partyjnego, spo­
łecznego i gospodarczego w 
Czechosłowacji stają się coraz 
wyraźniejsze. Podejmuje się 
szereg kroków dla realizacji 
zobowiązań wynikających z

ZNTK Ostrów 
wybrały delegata

Dokończenie ze 
współzarządzania

str. 1 
zakładem

Rowe kontrakty handlowe 
z czechosłowackimi partnerami

rozmów w Moskwie pi-

wiązań internacjonalistycznych 
bec partii komunistycznych i 
botniczych. Naszej gotowości 
współpracy nawet tam, gdzie 
stała naruszona.

Plenum uchwaliło dwa 
kumenty, a mianowicie:

wo 
ro- 
do 

zo-

do- 
de-

klarację KC KPS na temat 
aktualnej sytuacji politycz­
nej oraz oświadczenie w spra­
wie federalizacji CSRS. Pierw­
szy dokument podkreśla wier­
ność sprawie socjalizmu oraz 
przyjmuje do wiadomości in­
formacje o obradach moskiew 
skich oraz o obradach plenum 
KC KPCz z 31 sierpnia. 
Oświadczenie w sprawie fe­
deralizacji stwierdza, że fede­
racyjny ustrój państwowo- 
prawny otworzy obu narodom 
szerokie możliwości dla za­
cieśnienia wzajemnych sto­
sunków i umocni podstawy re­
publiki. Oświadczenie wypo­
wiedziało się za przyjęciem 
ustawy o federalizacji w okre­
sie do 28 października br.

szą korespondenci dziennika 
„Prawda” z Pragi. Jednakże 
jasne jest, że komuniści i 
wszyscy ludzie pracy muszą 
dołożyć niemało wysiłków, 
aby zlikwidować ciężkie stra­
ty wyrządzone przez działal­
ność sił antysocjalistycznych.

Siły prawicowe — czytamy 
w korespondencji — usiłują 
zasugerować ludności fałszy­
we pojęcie normalizacji. 
Chciałyby one sprowadzić ten 
żywotnie ważny proces umac­
niania socjalizmu i państwo­
wości czechosłowackiej jedy­
nie do wycofania wojsk so­
juszniczych, po czym można 
rzekomo normalizować życie.

PAP

Wyjazd delegacji

W jego przemówieniach należy 
Wyróżnić kilka głównych myśli. 
Przede wszystkm dobitnie pod­
kreślany postulat rozwagi i trzeź­
wości przy ocenie aktualnych pro 
blemów. G. Husak stanowczo po­
tępił decyzję przeprowadzenia tak 
zwanego XIV Zjazdu KPCz w 
okresie negocjacji moskiewskich 
i stwierdził, że sprawa ta utrudnia 
ła jedynie owe niełatwe rozmowy. 
I wreszcie G. Husak wypowiedział 
się stanowczo przeciwko wszel­
kim tendencjom ekstremistycz­
nym, nacechowanym brakiem od­
powiedzialności i awanturniczością 
oraz zwrócił uwagę na szkodli­
wość dywersyjnych politycznych 
plotek.

Mówca zdementował pogłoski o 
oderwaniu Słowacji od republiki 
jak również o aresztowaniu oby­
wateli CSRS przez radzieckie or­
gana bezpieczeństwa. Wskazując, 
że za tym wszystkim kryje się 
złośliwa propaganda, G. Husak 
wezwał do odpierania plotki po­
zbawionej wszelkiego sensu i do 
cierpliwego tłumaczenia ludziom 
rzeczywistej sytuacji. Żadne obce 
organa nie dokonują aresztowań 
i nie ingerują w sprawy i proble­
my bezpieczeństwa republiki.

Warto wspomnieć, że w piątek 
6 września ukazały się już nor­
malnie dalsze dzienniki praskie, 
a mianowicie „Prace” oraz „Ze- 
medelske Noviny”. W czwartko­
wym numerze „Rudeho Prava” 
znajdujemy ciekawą analizę gło­
sów prasy pięciu krajów socjali­
stycznych na temat Czechosłowa­
cji. W analizie tej „Rude Pravo” 
uważa, że prasa pięciu krajów 
socjalistycznych skupia swoją u- 
wagę na trzech aspektach aktu­
alnej sytuacji w CSRS: na postę­
pującej normalizacji życia cd^zien 
nego, na w dalszym ciągu trwa­
jącej aktywności sił antysocjali­
stycznych oraz na krytyce niektó­
rych osobistości życia polityczne­
go i kulturalnego Czechosłowacji.

Prezydent Republiki Ludvik 
Svoboda przyjął na praskim 
zamku — stwierdza opubliko­
wany wieczorem oficjalny ko­
munikat CTK — przedstawi­
ciela Rady Ministrów ZSRR, 
członka KC KPZR i deputo­
wanego do Rady Najwyższej
ZSRR, pierwszego zastępcę
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Kuźniecowa, który 
przybył w piątek do Pragi.

W toku szczerej i partyjnej 
rozmowy wymieniono infor­
macje i poglądy o aktualnych 
problemach wzajemnych sto­
sunków między obu krajami.

W ostatnim czasie w prasie 
czechosłowackiej pojawiają się 
głosy, że wskutek rzekomych ogra­
niczeń w dostawach' z ZSRR rudy

na Dożynki Centralne
Dziś wieczorem oraz w nocy 

specjalnymi pociągami i auto­
karami wyjeżdża do Warsza­
wy delegacja wielkopolskiego 
rolnictwa na Centralne Dożyn 
ki, które odbędą się w niedzie 
lę na warszawskim Stadionie 
Dziesięciolecia. Pociągi wyru­
szą z Leszna, Piły, Środy i Po­
znania, zabierając po drodze 
delegatów. Wielkopolskę repre 
zentować będzie 4 000 delega­
tów: rolników indywidualnych, 
spółdzielców, robotników PGR 
i POM oraz innych instytucji 
związanych z rolnictwem. Po- 
jadą oni do Warszawy m. in. 
w imieniu 113-tysięcznej rze­
szy kółek rolniczych, 82 tys. 
gospodyń wiejskich, w imie­
niu tysięcy spółdzielców i za­
łóg PGR. Delegacje będą uro­
czyście żegnane na dworcach 
przez miejscowe władze.

Wielkopolanie świętować będą 
uroczystości dożynkowe w poczu­
ciu dobrze spełnionego obowiązku 
Mimo trudnych warunków, w tym 
roku wcześniej niż zazwyczaj u- 
kończyli żniwa i przeprowadzają 
prace przedsiewne. Zebrali oni 
dobre plony 4 zbóż, spodziewając 
się zarazem takich samych zbio­
rów buraków cukrowych i ziem­
niaków.

W Warszawie przebywają już 
wielkopolskie zespoły regionalne 
z Włoszakowic i Kąkolewa, znana 
w kraju kapela koźlarzy ze Zbą­
szynia, 85 par tanecznych z Sza­
motuł, Kalisza, Opatówka, Ołobo-

przez całą załogę, wciągania 
do tego współrządzenia mło­
dzież, która w tym zakładzie 
stanowi poważną część. Spec­
jalnie na tym odcinku koniecz 
ne jest polepszenie stylu pracy 
partyjnej.

Związek Młodzieży Socjalistycz 
nej działający w zakładzie i sku­
piający 816 członków sam nie po­
doła temu zadaniu. Trzeba jedno­
cześnie widzieć zakładową szkołę 
zawodową, która musi zaszczepiać 
ideały socjalistyczne w umysły swo 
ich uczniów. Dlatego też w tej dzie 
dżinie organizacja partyjna przy 
ZNTK zwróci specjalną uwagę. Do 
magano się także zwiększenia roli 
czynnika społecznego jako ciała 
opiniodawczego tak przy przyjmo 
waniu jak i zwalnianiu pracowni 
ków. Sprawy te dotychczas w za­
kładzie nie wyglądają najlepiej.

Wyrazem poparcia załogi 
ZNTK dla decyzji partii i rzą­
du o udzieleniu pomocy Cze­
chosłowacji i położeniu tamy 
kontrrewolucji była rezolucja 
przesłana na ręce I sekretarza 
KC PZPR — W. Gomułki.

W swoim wystąpieniu red. 
Jan Mikołajski dokonał anali­
zy sytuacji międzynarodowej 
oraz omówił zadania pracy po 
litycznej dla organizacji par­
tyjnej ZNTK. (jk)

Konferencja 
prasowa Johnsona
W piątek prezydent Johnson 

spotkał się w Białym Domu z 
dziennikarzami i odpowiedział 
na szereg pytań. Nawiązując 
do czwartkowej wypowiedzi 
niektórych przywódców Sena­
tu USA, pragnących wykorzy­
stać wydarzenia w Czechosło­
wacji jako pretekst do odro­
dzenia ratyfikacji układu o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej prezydent oświadczył: 
„jesteśmy nadal przekonani, 
iż mimo ostatnich wydarzeń 
traktat o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej leży jak 
najbardziej w* interesie Sta­
nów Zjednoczonych”.

Johnson stwierdził następ­
nie, że nadal gotów jest udać 
się wszędzie i w każdej chwi­
li w celu umocnienia sprawy 
pokoju, choć „w tym momen­
cie nie przewiduje żadnej ta­
kiej podróży”. (PAP)

Nie ma zakłóceń w dostawie tawarów

Stali przedstawiciele kilku naszych central handlowych 
w CSRS podpisali w ostatnich dniach szereg nowych kon­
traktów ze swymi czechosłowackimi partnerami. Są to w 
większości wypadków transakcje dotyczące sprzedaży pol­
skich towarów, co ściśle wiąże się z założeniami tegoroczne­
go protokołu handlowego między obu krajami.
I tak centrala handlu zagra 

nicznego „Varimex” sprzedała 
partie narzędzi specjalistycz- 
cznych, a „Motoimport” — czę 
ści zamienne — na podstawie 
obowiązującej między obu

Werbownicy 
lancknechtów

Ogłoszenie reklamowe, opu­
blikowane w ostatnim nume­
rze holenderskiego tygodnika 
ilustrowanego, „Review” — 
zwraca uwagę nie jak to zwy­
kle bywa, barwnością, lecz 
treścią. Młodym Holendrom w 
wieku 17—20 lat, proponuje 
się dobrze płatną pracę w 
Niemczech Zachodnich. Zgła­
szający się, nie muszą posia­
dać żadnych kwalifikacji, a 
ich wykształcenie może być 
minimalne. Rodzinom zapewnia 
się mieszkanie.

Obecnie w Holandii jest o- 
koło 90 tys. bezrobotnych i we 
dług oficjalnych danych, sy­
tuacja ta nie będzie mogła u- 
lec zmianie w najbliższym cza 
sie. Nielepiej wyglądają spra­
wy mieszkaniowe.

Średnio zarabiający obywa­
tel, wydaje na mieszkanie o- 
koło jednej trzeciej swego do­
chodu. W ostatnim okresie 
rząd holenderski nieraz dys­
kutował nad zagadnieniem Co­
raz wyraźniej naznaczającego 
się kryzysu mieszkaniowego.

Dlatego też wielu młodych 
ludzi, najprawdopodobniej nie 
omieszkałoby wykorzystać tej 
pociągającej propozycji, gdy­
by nie jedna okoliczność: re­
klamę wydrukowano na zlece­
nie holenderskiego minister­
stwa obrony, a praca, o któ­
rej mowa, to służba w woj­
skach rakietowych NATO, sta 
cjonujących w NRF. — Mimo 
bardzo zachęcającego brzmie­
nia reklamy na wyjazd, zgła­
sza się niewielu ochotników.

INTERPRESS

państwami umowy o koopera 
cji w dziedzinie przemysłu mo 
toryzacyjnego. Centrala „Meta 
lexport” sprzedała części za­
mienne do pras.

Jak oświadczono w biurze 
radcy handlowego, w stadium 
końcowym znajdują się rozmo 
wy na temat dostaw z Polski 
pras hydraulicznych oraz 
sprzedaży urządzeń walcowni­
czych dla kombinatu hutnicze 
go im. Gottwalda w Witko- 
wicach. Nowe propozycje za­
kupu polskich urządzeń doty­
czą sprzętu o łącznej wadze 
270 ton, którego dostawcą ma 
być centrala „Centrozap”.

Nasi handlowcy rokują na­
dzieje pertraktacjom prowadzo 
nym przez „Varimex” w spra 
wie sprzedaży narzędzi, któ­
rych dostawa ma ewentualnie 
nastąpić w przyszłym roku o- 
raz pertraktacjom „Elektrimu” 
w sprawie dostawy sprzętu do 
oświetlenia ulicznego.

Warto dodać, że bieżące, 
wcześniej zaplanowane dosta 
wy towarów, przebiegają bez 
zakłóceń. W ostatnim czasie 
np. nadeszły do Polski tran­
sporty czechosłowackich wyro 
bów hutniczych i włókna syn­
tetycznego. (PAP)

ku. Artyści 
w niedzielę 
na murawie 
lecia. (emp)

ludowi zaprezentują 
folklor Wielkopolski 
Stadionu Dziesięcio-

Waszyngtońskie narady 
nad polityką atlantycką
Odbyte w środę posiedzenie Narodowej Rady Bezpieczeń­

stwa zapoczątkowało serię narad na najwyższych szcze­
blach administracji waszyngtońskiej nad kursem przyszłej 
polityki Stanów Zjednoczonych.

żelaznej, gazu ziemnego 
koksującego, Ostrawskie 
Metalurgiczne nie mogą 
pełnej wydajności.

Kompetentne czynniki 
kie stwierdzają, że takie 
nieuzasadnione.

i węgla 
Zakłady 
osiągnąć

radziec- 
głosy są

Watykan zaniepokojony 
krytyką encykliki 
„Humanae Vitae“

Watykan jest wyraźnie zaniepo 
kojony falą krytyki wydanego 
przez papieża zakazu używania 
sztucznych środków antykoncep­
cyjnych. Szczególne obawy budzi 
reakcja biskupów katolickich w 
Belgii i Niemczech zachodnich.

W ubiegłym tygodniu biskupi 
obu krajów dali wyraźnie do zro­
zumienia, że zakaz wydany przez 
papieża nie jest wiążący dla wszy 
stkich katolików i we wszystkich 
okolicznościach.

Na odbywający się w Essen 
zjazd katolików papież wysłał na 
grane na taśmie przemówienie, w 
którym, jak głoszą źródła waty­
kańskie, ma on potępić „krytycz 
ną interpretację encykliki „Hu­
manae Vitae”. Organ Watykanu 
„Osservatore Romano” opubliko­
wał ostatnio 3 artykuły z apelem 
o bezwarunkowe podporządko­
wanie się encyklice.

Biskupi zaćhodnionlemieccy i 
belgijscy nie atakują encykliki, 
ale zdaniem obserwatorów waty­
kańskich ich zastrzeżenia wobec 
tej encykliki bardziej niepokoją 
Watykan aniżeli otwarte jej potę­
pienie. (PAP)

Dostawy do Czechosłowacji gazu 
ziemnego w okresie od 1 sierpnia 
do 1 września wyniosły 1,7—2,4 
min. m sześć, na dobę przy prze­
widywanej w planie średniej 1,3 
min. m sześć. Nieprzerwanie trwa­
ją również dostawy z ZSRR do 
Czechosłowacji energii elektrycz­
nej w ramach wspólnego systemu 
energetycznego „Pokój”. Ani na 
jeden dzień nie przerwano wyła­
dunku przeznaczonej dla Czecho­
słowacji rudy że.laznej, ropy naf­
towej, węgla, zboża i in. towa­
rów.

Szereg czechosłowackich lokal­
nych organów i osób celowo ha­
mował, a w niektórych wypad­
kach sabotował dostawy radziec­
kie w celach wrogich obu kra­
jom.
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Kolejna prowokacja 
izraelska

Jak informuje agencja MEN 
w piątek wojska izrąelskie do 
konały nowej agresji przeciw­
ko Jordanii, ostrzeliwując z 
czołgów i artylerii północny re 
jon doliny Jordanu, na połud­
niowy wschód od miejscowości 
Bejsan.

Jordański rzecznik wojsko­
wy podał, że wojska jordań- 
skie odpowiedziały ogniem. 
Wymiana strzałów trwała dwie 
godziny. Po stronie jordańskiej 
nie zanotowano strat. (PAP)
'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHU

opracował Janusz Marci szewski.

Ataki na Polonię w NRF
W okresie ostatnich kilku tygodni pojawiły się na łamach zacho- 

dnionie'mieckich dzienników, czasopism i periodyków liczne anty­
polskie artykuły i publikacje opatrzone prowokacyjnymi tytułami, 
zawierające stek oszczerstw, kalumnii oraz bezpodstawnych insynu­
acji przede wszystkim pod adresem działających na terenie NRF 
i Berlina zachodniego organizacji polonijnych, oficjalnych placó­
wek polskich i ich przedstawicieli na tym terenie, a także liczebnie 
słabych związków i grup skupiających obywateli zachodnionie- 
mieckich, którzy uznają potrzebę i konieczność naprawienia 
krzywd i cierpień wyrządzonych przez brunatnych siepaczy na­
rodowi polskiemu.

W stosunku do pierwszej — polonijnej grupy — posłużono się 
przy tym zarzutami najcięższego kalibru, oskarżając ich o upra­
wianie „wywiadowczej” działalności i propagandy komunistycznej. 
Ten bezpodstawny zarzut, podnoszony wyłącznie w celu spotęgo­
wania wrogości i izolowania Polaków, których tragiczne nieraz 
losy rzuciły z dala od stron ojczystych, spotkał się z kategoryczną 
odprawą w artykule K. Schnoeringa, opublikowanym na łamach 
najnowszego numeru wydawanego przez „Niemieckie Towarzy­
stwo do spraw Współpracy Kulturalnej i Gospodarczej z Polską” 
miesięcznika „Begegnung mit Pole n”.

Opatrzony tytułem „Piąta kolumna czy lojalna mniejszość?” sta­
nowi próbę analizy aktualnej sytuacji wychodźstwa polskiego w 
NRF. „Polska mniejszość w NRF jest w dalszym ciągu krzywdzo­
na i dyskryminowana” — stwierdza Schnoering, a polityka prowa­
dzona przez oficjalne czynniki zachodnioniemieckie pozostaje w 
wyraźnej sprzeczności z podstawowymi zasadami konstytucji, obo­
wiązującej w tym państwie. Ta polityka ma swoje długoletnie tra­
dycje, już chociażby w okresie powojennym. Schnoering przypo­
mina, że niemal nałogiem polityków CDU/CSU rekrutujących się 
z tzw. sknzydła przesiedleńców, stało się tępienie i atakowanie 
wszystkiego co polskie. Wymowną ilustracją tego, pisze Schnoering 
jest zarówno głośna interpelacja parlamentarna (29 maja br.) w 
sprawie działalności Towarzystwa Polonijnego „Zgoda”, jak i ata­
ki deputowanego CDU do parlamentu krajowego w północnej 
Nadrenii — Westfalii P. Scholza, w rwiązku z powołaniem do ży­
cia w Wuppertalu przez grupę Polkków szkółki z językiem oj­
czystym.

W parze z tymi atakami podejmuje się jednocześnie wysiłki w 
celu pozyskania obywateli pochodzenia polskiego dla „współpra­
cy z bońskimi czynnikami w realizacji nowej polityki wschod­
niej NRF”. Można to i tak nazwać, chociaż jak stwierdza Schnoe- 
ring, P. Scholz w jednym ze swoich wywiadów udzielonych emi-

Wiele dzienników amery­
kańskich, powołując się na ko 
ła administracji, twierdzi, iż 
na wspomnianym posiedzeniu, 
jak również na czwartkowym 
zebraniu gabinetu przystąpio­
no do podejmowania zasadni­
czych decyzji w zakresie przy 
szłych rozmów z ZSRR w 
kwestii ograniczenia zbrojeń 
rakietowych oraz dalszej po­
lityki wojskowej NATO. Obie 
te sprawy są ze sobą ściśle 
związane.

Jak wskazuje komentator 
„New York Times” — Grose, 
w łonie administracji ściera­
ją się dwie tendencje: jedna 
kładąca nacisk na potrzebę 
skoncentrowania się na kon­
solidacji NATO i druga — na 
dająca priorytet rozmowom z 
ZSRR.

Grose wyraża opinię, iż Sta 
ny Zjednoczone raczej nie pój 
dą na koncepcję jakiegoś eks­
ponowania i umacniania goto 
wości bojowej NA^O i że o- 
graniczą się w tym zakresie 
do pewnych gestów, obliczo­
nych na zaspokojenie dezyde­
ratów państw zachodnioeuro­
pejskich, a szczególnie NRF.

Na ogół odnosi się wraże­
nie, że administracja nie ma 
jeszcze wyraźnie ustalonej li­
nii działania i że na odbywa­
jące się obecnie narady wpły 
wa bardzo wiele czyników.

PAP

Wspólna inicjatywa 
czterech krajów RWPG

Czechosłowacja, NRD, Pol­
ska i Węgry porozumiały się 
w sprawie wspólnego rozwią­
zania problemu zaopatrzenia 
w szkło wysokiej jakości, po­
trzebne dla przednich szyb 
samochodowych, dużych wi­
tryn itp. Fabryka o skali pro­
dukcji zapewniającej najniż­
sze koszty wytwarzania była­
by za duża dla każdego z czte 
rech krajów. Postanowiono 
wobec tego wspólnymi siłami 
wybudować na terytorium Cze 
chosłowacji fabrykę, która za­
spokoi potrzeby wszystkich 
partnerów. Warto podkreślić, 
że jest to zupełnie nowa for­
ma współpracy między kraja­
mi RWPG.

CSRS kupiła licencję od an 
gielskiej firmy „Pelkington”,

Każdy z krajów wniesie w 
dewizach zachodnich swój u- 
dział w nakładach inwestycyj 
n”ch proporcjonalnie do po­
działu gotowej produkcji. 
PRL, NRD i WRL będą przez 
trzy lata płacić Czechosłowa­
cji pew’ien procent należpości 
za dostarczane szkło w fun­
tach szterlingach tytułem 
zwrotu opłat licencyjnych.

(AR)

Stanowisko Rumunii 
na konferencji 

państw nienuklearnycli
Na piątkowym posiedzeniu kon­

ferencji państw nienuklearnycn 
wygłosił, m. in. przemówienie 
przedstawiciel Rumunii, wicem, 
spraw zagranicznych G. Macoves- 
cu.

Delegat Rumunii podkreślił ko­
nieczność zobowiązania się panst 
nuklearnych do „niestosowania 
gdy i pod żadnym pretekstem »ro 
ni jądrowej przeciwko krajom 
nienuklearnym oraz niestosowania 
groźby użycia tej broni w zadny 
przypadku i pod jakimkolwiek P 
tekstem”.

Stanowisko to jest ^°^ne 
znacznym stopniu z pog1^”11 
przedstawionymi przez Brandta 
ze znanym stanowiskiem NR . 
ra pragnie uzyskać od ZSRR 
datkowe gwarancje.

Przechodząc do 
brojenia regionalnego _^li
munii przedstawił konc®P^ zeZ 
żonę do stanowiska zajęteg P 
Brandta. Wskazał mianowicie na 
znaczenie tworzenia tzw. ». 
dobrego sąsiedztwa’ . (PA^l

gracyjnemu pismu Europa” tak sformułował
zachodnioniemieckie nadzieje i oczekiwania wiązane ze „współ­
pracą” niektórych przedstawicieli emigracyjnych:

„Jest o wiele więcej aniżeli się sądzi, wspólnych elementów mię­
dzy emigracją polską a niemieckimi przesiedleńcami. Zostali oni 
wypędzeni przez komunizm i z tęsknotą oczekują dnia, gdy będą 
mogli znów powrócić do swojej ojczyzny...”.

„Polska mniejszość — konkluduje autor — nie uważa się za pią­
tą kolumnę Polski w NRF, lecz odrzuca także zdecydowanie wszel­
kie próby pozyskania jej poparcia dla wymierzonej przeciwko 
Polsce Ludowej polityki wschodniej rządu federalnego. Zamiesz­
kujący w NRF Polacy mogą i chcą przejąć tylko jedną rolę: rolę 
pośrednika”.
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BONSKI SPISEK PRZECIW EUROPIE Ile mieszkań budować?
Pod wymyślnym kryptoni 

mem „Czarny Lew” wło 
darze z Bonn zamierzali 

wprost wesprzeć i natchnąć te 
czechosłowackie siły, które 
kontrrewolucję ubierały z ha 
sła: „Demokratyzacja, wol 
ność, liberalizacja”. „Czarny 
Lew” w rezultacie taktycz­
nych manewrów polityków 
bońskich, jak na razie, nie do­
szedł do skutku, to znaczy 
Bundeswehra nie zjawiła się 
w zaplanowanym czasie nad 
granicą czechosłowacką w ca­
łej swej odwetowej krasie, 
gdyż nawet sam Strauss miał 
„wewnętrzne wątpliwości”. 
Ostatecznie jednak „Czarny 
Lew” z błogosławieństwem te 
go samego Bonn zamienił się 
w psychologicznego „Czarnego 
Lwa”, zjawiając się w socja-
listycznej Czechosłowacji
wszelkimi możliwymi 
mi.

Fakty te znamy dziś 
gkonale, zna je każdy

kanała

już do 
Polak

skierowane są te słowa? Chce 
powiedzieć to samo, zupełnie 
to samo, co powiedział Albert 
Smagon, redaktor naczelny 
„Ost-West Kurier” w refera­
cie na konferencji tzw. Witiko 
bundu w Stuttgarcie. Już dnia 
24 września 1949 roku, Albert 
Smagon zaledwie w kilkana­
ście miesięcy po rewolucji lu 
towej w Czechosłowacji o- 
świadczył:

Jest historycznie dowiedzionym 
faktem, że sami Czesi... nie po­
trafią stawiać oporu, jeżeli brak 
jest niemieckiego elementu ła­
du... Dziś nie chodzi już o zwy­
kły „powrót”, lecz o „nową e- 
kspansję”, o odzyskanie naszych 
stron ojczystych poprzez nową ko 
lonizację, która byłaby napraw­
dę równoważna kolonizacji śre­
dniowiecza, chociaż byłaby reali 
zowana środkami dzisiejszej tech­
niki. I ta rekolonizacja — i to 
jest decydujące — nie odbywała 
by się już pod jakimikolwiek na 
rodowo — imperialistycznymi ha 
słami, lecz odbywałaby się w pew 
nej mierze jako zadania ca’ej Eu 
ropy. Musielibyśmy się znowu 
stać forpocztą”.

nigdy nie powie, kanclerz mó 
wi to samo do jego tuby, co je 
go kamraci, gdyż oni od tego 
po prostu są. Zresztą pojęcie 
„Europejczyków i Europy” de 
finiuje politolog na uniwersy­
tecie w Akwizgranie prof 
Klaus Mehnert, który w swo­
jej książce „Stanowisko nie­
mi- ckie”, na stronie 24 pisze 
wręcz w duchu starej adenaue 
rowsKiej zimnej wojny:

„Żaden Europejczyk nie powi­
nien się godzić z Europą do żela­
znej kurtyny. Helsinki i Gdańsk,
Warszawa i Kraków, Praga, Bu­
dapeszt, Bukareszt, Sofia, A- 
teny, Lubljana i Triest 
leżą tak samo do

na- 
E uro­

py jak Uppsala i Dublin, Lizbona 
i Neapol w istocie także Króle-

ZJAZD 
PZPR

W Wielkopol- 
sce, sprawami 

budownictwa 
mieszkaniowe 

go interesuje 
się wiele ludzi. 
Z grubsza bio- 
rąc można ich
zaliczyć 

czterech
do 

grup.

z całej masy depesz korespon 
dentów prasy polskiej w Pra­
dze, a także z relacji naocz­
nych świadków. Te fakty da 
dzą sie obecnie, w momencie 
normalizacji życia u naszych 
sąsiadów, zrekapitulować w 
sposób na^tenujący mówiono 
o „liberalizacji”, podczas gdy 
zrobiono wszystko, by rozbić 
siłę narodów czeskiego i sło­
wackiego; mówiono o „wolno 
ści”. a planowano koniec re­
publiki socjalistycznej; mó­
wiono: „humanistyczny socja­
lizm” a w rzeczywistości wy-
taoiano kontrrewolucyjny
klin, mający rozbić system o- 
bozu socjalistycznego: mówio 
no, wreszcie, „demokratyza­
cja”, a orzecież chodziło tak­
że o agresywne odkrycie połu 
dniowej polskiej granicy i tak 
że bezpośredni styk NRF z poi 
skimi Ziemiami Zachodnimi, 
odzyskanymi w rezultacie sora 
wiedliwej decyzji w Poczda­
mie.

Taka jest jedyna i ostate­
czna prawda, i tak tę prawdę 
zweryfikuje przyszła histo­
ria-Europy* -r • - ■ ..
By już nie było żadnych wat

pliwości sięgnijmy 
świadczeń, deklamacji,

do o- 
wyro-

ków i różnych wynurzeń pro 
minentów wojny psychologicz 
nej, a także do stwierdzeń róż 
nej maści ideologów „plano­
wania politycznego”, odwe­
towców, rewanżystów.

W wywiadzie dla radia po- 
łudniowoniemieckiego kan-
clerz Kiesinger 
twardo: „Musimy

stwierdza 
próbować

zmienić status auo, gdyż tyl­
ko wtedy osiągniemy przywro 
cenie jedności naszego naro­
du”.

W tym samym wywiadzie, 
plaśnie w związku z wydarzę 
niami czechosłowackimi, ten­
że sam kanclerz Kiesinger na 
węłuje: „Nadeszła wielka go­
dzina Europejczyków”.

Co zatem kanclerz Kiesin­
ger chce powiedzieć? Do kogo

I Kiesinger i Albert Smagon 
przywołują do czynu Europę. 
Z tą tylko różnicą że nowa 
technika — jakby powiedział 
Albert Smagon — wymaga po 
prostu nowych słów. Spróbuj 
my dalej rozwijać „europej­
skie koncepcje kanclerza Kie 
sincera”. Mówi on to samo, co 
dr Walter Becher, były i do­
brze znany hitlerowiec, czło­
nek Bundestagu z ramienia 
kiesingerowskiej CDU/CSU, 
który w biuletynie informa­
cyjnym „Rady Niemców Sude 
ckich”, z dnia 19 listopada 
1965 r. tak pisał:

„Powstaje pytanie, czy jest rze 
czą mądrą z takim przekonaniem 
i tak często używać argumentu 
„przegranej wojny”. Kto chce wy 
grać ostatnia bitwę, ten będzie u- 
nikał duchowej konserwacji 
wcześniejszych klęsk.. Dlatego po 
winniśmy mówić nie o przegra­
nej. ale jeszcze o nierozstrzygnię­
tej wojnie”.

Inny kamrat kanclerza Kie 
singera, Horst Ubelacher, czło 
nek federalnego zgromadzenia 
ziomkóstwa Niemców sudec­
kich i polityczny referent 
tzw. „Wschodnioniemieckiego 
Związku Studentów”, w opu 
blikowanej w roku 1967 bro­
szurze „Współczesna problema 
tyka Układu Monachijskiego” 
stwierdza bez wahania:

„Czechosłowacja sprawuje obee 
nie swą zwierzchnią władzę nie 
na podstawie własnej suwerenno 
ści, która nadal należy do Rze­
szy Niemieckiej, lecz jedynie na 
podstawie prawa okupacyjnego. 
Dlatego Sudety pod względem 
międzynarodowym nadal podlega 
ją Rzeszy Niemieckiej i aż do o- 
statecznego uregulowania kwe­
stii terytorialnej i granicznej sta­
nowią czechosłowacką strefę o*n 
pacyjną Niemiec. Poza tym prą7 
wo do wyłącznej reprezentacji 
NRF zawiera w sobie również pra 
wo do wysuwania roszczeń tery 
torialnych wobec ustanowionych 
ezy samowolnych administrato­
rów. Te roszczenia odnoszą się do 
ZSRR, Polski i CSRS i ich treścią 
jest oddanie władzy zwierzchniej 
na podstawie suwerennych praw 
Rzeszy Niemieckiej, którą w okre 
sie niemożności działania reprezen 
tuje Republika Federalna”.

Oczywiście, że kanclerz Kie 
singer tego w takich słowach

■wiec, Reval, Ryga, Lwów, ale pań 
stwowej granicy Związku Radżiec 
kiego nie możemy zmienić”.

Takie są te marzenia Euro­
pejczyków spod znaku nie tyl 
ko psychologicznego „Czarne­
go Lwa” kanclerza Kiesingera. 
Do których Europejczyków mó 
wi Kiesinger ustami swoich 
„Europejczyków”. Mówi wła­
śnie do tych, którzy kontrre­
wolucję chcieli nazwać i nazy­
wali ją do czasu „demokratyza 
cją”, „liberalizacją”, „wolno­
ścią”. „Nie waham się powie 
dzieć, że istnieje niemiecka 
współodpowiedzialność za Eu 
ropę Wschodnią. Nikt nie po 
winien sądzić, że można przy 
wrócić niemiecką wolność 
bez zasadniczej zmiany stosun 
ków w Europie wschodniej”. 
— Te słowa należą do von 
und zu Guttenberga, parlamen 
tarnego podsekretarza stanu 
Kiesingera, autora książki o 
wymownym i niedwuznacz­
nym tytule „Jeżeli Zachód 
chce”. A te słowa należą do 
Zbigniewa Brzezińskiego, osła 
wionego już sowietologa i ,»do 
brej duszy” samego Johnsona, 
nie tak dawno zaproszonego 
gościa kontrrewolucji w Cze­
chosłowacji — cytujemy „Naj 
bardziej pożądana forma prze 
obrażeń zaczęłaby się wraz z

Do grupy pierwszej — liczą 
cej wraz z rodzinami ponad 
300 000 osób można zaliczyć 
tych, którzy wprawdzie miesz 
kają żle, lecz mają uzasadnio 
ne nadzieje, że w ciągu naj­
bliższych 7 lat przeprowadzą 
się do nowych pomieszczeń, 
(członkowie spółdzielni miesz 
kaniowych, zatwierdzeni kan­
dydaci do mieszkań z inwesty 
cji rad narodowych i zakła­
dów budujących sobie lokum 
na własną rękę itp.)

Do grupy drugiej — szacun 
kowo prawie równie licznej —

Takie sformułowanie zada­
nia brzmi optymistycznie lecz 
i dyskusyjnie. Rodzi się bo­
wiem szereg pytań. Na przy­
kład, jaką bazę przyjąć za pod 
stawę planowania w Wielko- 
polsce: obecny poziom liczbo­
wy budownictwa mieszkanio­
wego, proporcje ludności czy 
też jej faktyczne potrzeby?

Jeżeli za podstawę tworze­
nia planu budowy mieszkań 
w przyszłym 5-leciu w Wielko 
polsce przyjąć poziom budow­
nictwa w bieżącej 5-latce 
(167 410 izb), to w najlepszym 
przypadku przy przyjęciu ma 
ksymalnego wskaźnika wzro­
stu rzędu 40 procent wypad- 
nie nam zbudować 234 374 
izb, a w przeliczeniu: 2,7 izby

stwierdzeń: w latach 1971-75 
samo tylko budownictwo spół 
dzielcze zamierza wybudować 
w Poznaniu i województwie 
70 000 mieszkań, a więc ponad 
dwa i pół raza więcej niż w 
bieżącym 5-leciu. Jednak na 
wet przy ostrożnie planowa­
nym przyroście liczba człon­
ków oczekujących przydziału
mieszkań sięgnie końcu

wewnętrzną liberalizacją
państw wschodnio-europej­
skich”.

Różnice jak widać są wer­
balne. Jedni mówią „godzina 
Europejczyków”, jedni „Euro 
pa bez żelaznej kurtyny” je­
dni „Sudety strefą okupacyj­
ną Czechosłowacji”, „zmiana 
stosunków” „przeobrażenia” a 
wszyscy razem mówią o tym, 
że warunkiem dojścia do Kró 
lewca. Rygi, Lwowa jest „po­
żądana forma przeobrażeń”. W 
1938 zaczynali od „przeobra­
żeń” w Monachium, potem Su 
dęty, Gdańsk, ą skończyli pod 
Stalingradem. Takiej . chcą 
Europy?! Chcą powtórki z hi­
storii? Europa ma dosyć „de­
mokratycznych” podżegaczy 
zwących się Europejczykami.

Zabezpieczenie socjalizmu w 
Czechosłowacji było zatem za 
bezpieczeniem i polskiej ra­
cji narodowej, a także z pun­
ktu widzenia historii, zabezpie 
czeniem europejskiego i świa 
towego pokoju.

JERZY KOCHAŃSKI

Pt K E U G E N I U i Z W I 1 L I C Z IWAŃCZYK

l PARTYZANTKĄ te*

DO POLSKĄ LUDOWI^
Jesienią 1943 r. skład sztabu obwodowego zmienił się po raz 

trzeci.
Funkcje dowódcy obwodu przejął od „Sęka — Małeckiego 

płk. „Felek".
W kwietniu 1944 r. objąłem stanowisko szefa sztabu, a w 

miesiącu maju w skład sztabu wchodzi skierowana do nas przez 
władze centralne dr „Anka” - Helena Wolf, która obejmuje 
stanowisko szefa sanitarnego obwodu. Wprawdzie sztaby ob­
wodowe maja więcej szczęścia i nie giną tak tragicznie jak 
sztaby okręgowe, niemniej w ciągu niespełna roku stanowimy 
już trzeci z kolei sztab. , ,

Należy wziąć pod uwagę, że takie zmiany niekorzystnie oa- 
biialy się na pracy sztabu.

Zorientowałem się także, że zasięg działalności dotychcza­
sowych sztabów obwodowych był niezmiernie ograniczony 1 po­
krywał się zasadniczo z działalnością sztabu okręgowego.

Zastanawialiśmy się z „Bartkiem” - Baryłą, płk. „Felkiem 
I „dr Anka" w jakim kierunku należy działać, czy obsadzie 
znowu okręg kielecki i próbować szczęścia na tym okręgu po 
raz czwarty.

Jeżeli Kielce, to dlaczego i nie Radom.
Poniewoż ooanowanie tych największych osrodkow Kielec­

czyzny nie było na razie możliwe, to co robić? W jakim kie­
runku iść, aby rozwinąć działalność partyzancką?

Częstochowa działała w tym czasie niemal samodzielnie. We 
WłoszcznwsHem walczył oddział „Garbatego , atakowany ciągle 
Przez NSZ. Na oółnocnym zachodzie walczył oddział AL pod 
dowództwem Bolesława Boruty „Hanicza". W Pińczowskiem 
działaja Władvsław Jaworski. Franek Kucybała oraz inni towa- 
Tysze. Organizacja oińczowska wchodziła już w skład Obwo-
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na mieszkanie — 
szkań.

Jeżeli natomiast 
za podstawę

86 805 mie-

weźmiemy 
planowania

należą ci, którzy 
władz lub według 
odczucia mieszkają 
którzy tego stopnia

w opinii 
własnego 
źle, lecz 
pewności

poprawy swych warunków 
mieszkaniowych w najbliż­
szych latach nie mają (rodzi­
ny skreślone z list kwaterun­
kowych lecz nie mające środ­
ków na budownictwo spółdziel 
cze lub własne, mieszkańcy 
licznych małych miast i osie­
dli, w których istnieje budów 
nictwo spółdzielcze itp.)

Do grupy trzeciej — należy 
zaliczyć część licznego „wyżu 
demograficznego”, dorastają­
cą do zakładania własnych 
gospodarstw domowych.

Do grupy czwartej wreszcie 
— wszystkich tych, którzy we 
dług dzisiejszych kryteriów 
mieszkają dobrze lub nawet 
bardzo dobrze, lecz którzy z 
posiadanych mieszkań nie są 
zadowoleni i mając dość śród 
ków, chętnie kupiliby nowe, 
o jeszcze wyższym standardzie.

W Wielkopolsce mamy więc 
razem kilkaset tysięcy ludzi, 
żywo śledzących i często na­
miętnie komentujących każdą 
informację o planach, norma 
tywach i standardach w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego. Sekunduje im w 
tym ponad 30 tysięcy pracow 
ników biur projektowych i
przedsiębiorstw wykonaw- 
cznych. Tematów do dyskusji 
nie brak. Szczególnie teraz, po 
ukazaniu się Tez KC PZPR 
na V Zjazd partii i tworzenia 
wstępnych projektów przyszłe 
go planu 5-letniego.

Tezy przedzjazdowe mówią, 
że „... należy zapewnić odda­
nie do użytku w latach następ 
nej 5-latki ogólnej powierz­
chni mieszkalnej większej o 
30-40 procent niż w latach o- 
becnego planu, przy jednocze­
snej poprawie jakości, funkcjo 
nalności i standardu mieszkań. 
Oznacza to wybudowanie oko 
ło 3,8 — 4 min izb, w tym dla 
ludności pozarolniczej około 
2,8 — 3 min izb, głównie w 
formie budownictwa spółdziel 
czego...”

du Krakowskiego na czele którego stoi tow. Franciszek Księ- 
żarczyk ps. „Michał”. ..... Lł. ’ .

Z powyższego wynika, że Armia Ludowa, która mamy dowo­
dzić w tej chwili nie obejmuje V3 obszaru woj. kieleckiego.

W tej sytuacji postanowiliśmy rozwinąć naszą działalność 
w rejonie Gór Świętokrzyskich oraz na tych terenach, gdzie 
istnieją korzystne dla nas warunki polityczne.

Kwestia ustalenia kierunku działania nie wyczerpała rzecz 
jasna całości zagadnień. Strasznie kulał nasz system łączności. 
Przy pomocy łączników pieszych łączyliśmy się operatywnie 
w zasięgu zaledwie kilkunastu kilometrów. Na dalsze odległo­
ści niezbędne było posiadanie gońców wyposażonych w rowe­
ry. Utrzymywanie i tej łączności miało jednak ograniczony za­
sięg i było bardzo niebezpieczne ze względu na kontrolę dróg 
przez Niemców.

Ponieważ nie posiadaliśmy urządzeń radiowych, musieliśmy 
posługiwać się wspomnianym systemem łączności pieszej 
i gońców na rowerach lub koniach.

Na duże trudności napotykało leczenie rannych partyzan­
tów, ponieważ w naszych wiejskich rejonach było niewielu 
lekarzy.

Tę sprawę rozwiązaliśmy w pewnym stopniu po przybyciu „Dr 
Anki”, która szczególnie dobrze zasłużyła się organizacją ob­
wodowej służby sanitarnej.

Wyłaniała się ciągle kwestia uzupełnienia broni i jej konser­
wacji, opracowywania instrukcji wojskowych, zaopatrzenia od­
działów w odzież i żywność.

Ponieważ praktycznie nie byliśmy w stanie, ani rozbudować 
obsady sztabu, ani też w pełni rozwiązać wszystkich braków, 
postanowiliśmy dokonać pewnego podziału kompetencji, przy 
zachowaniu ścisłej współpracy całej „trójki" sztabowej oraz 
przy konsultacji z sekretarzem obwodu „Bartkiem" — Baryłą.

Ja niezależnie od funkcji szefa sztabu miałem zająć się roz­
szerzaniem naszych wpływów w terenie tj. przejmowaniem no­
wych jednostek AK i BCh ze zwróceniem szczególnej uwagi na 
rejon Gór Świętokrzyskich. Służbą sanitarną kierować miała 
„Dr Anka", a p>k. „Felek" objąć miał resztę zagadnień. Oczy­
wiście nie należy zapominać, że wszyscy byliśmy członkami 
PPR i wszystkich nas jako członków egzekutywy Komitetu Ob­
wodowego obowiązywała dyscyplina partyjna.
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proporcje ludnościowe, to 
przyjmując, że w Wielkopol­
sce mieszka 8 procent ludno­
ści Polski, że warunki mieszka 
niowe tej ludności są takie sa­
me jak w innych rejonach, i 
że według tez powinniśmy 
zbudować w kraju o 3,8 do 4 
min izb, to do naszego, wielko 
polskiego planu budownictwa 
mieszkaniowego na przysze 5- 
lecie winniśmy wstawić od 
304 000 do 320 000 izb czyli 
112 000 do 118 500 mieszkań.

Jeszcze inne liczby uzyska­
my, gdy za podstawę plano­
wania przyjmiemy faktyczne 
potrzeby mieszkaniowe ludno 
ści Wielkopolski. Dla zilustro 
wania wielkości tych potrzeb 
powtórzymy za dyrektorem 
Poznańskiego Oddziału Cen­
tralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go — T. Skubiszyńskim kilka

przyszłej 5-latki — 70 000 ro­
dzin. Taka sytuacja wymaga 
u nas większej dynamiki wzro 
stu budownictwa aniżeli w 
skali całej Polski.

Jak z tego wynika samo tyl 
ko budownictwo spółdzielcze 
powinno budować u nas w 
przyszłym 5-leciu nie 70 lecz 
co najmniej 140 000 mieszkań 
a więc ponad 20 000 więcej 
niżby to wynikało z proporcji 
ludnościowej. A przecież spół 
dzielczość ma być wprawdzie 
główną lecz bynajmniej nie je 
dyną formą budownictwa. Po 
trzeby mieszkaniowe rad naro 
dowych, zakładów, resortów i 
wsi są także duże i powinny 
być w szybkim tempie zaspo­
kajane.

Jest więc nad czym dysku­
tować. Tym bardziej, że na po 
ziom budownictwa mieszkaniu 
wego przyszłej 5-latki wpły­
nie w stopniu chyba decydują 
cym, postęp osiągnięty w dzie 
dżinie przygotowania terenów, 
pod przyszłą zabudowę, doku 
mentacji technicznej, rozmia­
rów produkcji materiałów bu 
dowlanych i mocy przerobo­
wych w bieżącej 5-Iatce. Tym 
czasem wiele sygnałów wska­
zuje, że z tymi sprawami nie 
jest najlepiej.

PIOTR CHOJNACKI

Wrzesień 1959

Most na Wiśle
©st w Tczewie 
nym stałym 
granicznym

był jedy- 
punktem 

na Wiśle
między polskim Pomorzem, a 
Prusami Wschodnimi. Tymcza 
sem wiadomo było, że w oko­
licach Malborka hitlerowcy 
zgromadzili poważne siły sztur 
mowę z zadaniem szybkiego 
opanowania mostu w celu okrą 
żenią od południa oddziałów 
polskich, broniących Gdyni i 
Półwyspu Helskiego. Strona 
polska poważnie liczyła się z 
atakiem wojsk hitlerowskich 
na most. Wojsko polskie było 
przygotowane na dwie ewen­
tualności: do obrony mostu i 
do wysadzenia.

W sierpniu 1939 r„ central­
ny organ hitlerowskiej

rowski „stukas” na tczewski 
węzeł kolejowy, a także - na 
koszary i miasto. Telefon po­
łowy, przez który usiłowałem 
porozumieć się z pułkowni­
kiem Janikiem, nie odpowia­
dał — przewody zostały prze­
cięte przez niemieckich dy-
wersantów. Pojechałem
do pułkownika

więc
samochodem,

Kiedy po kilkunastu minu­
tach razem z nim dojeżdżaliś­
my do dworca, padły pierwsze 
artyleryjskie pociski, wystrze­
lone z drugiej strony Wisły. 
Wskazywało to, że jakaś jed­
nostka hitlerowska z Mal­
borka zajęła już tam pozycje 
i wkrótce rozpocznie atak na

NSDAP „Voelkischer Beobach 
ter”, zamieszczając zdjęcia 
zniszczonego przez Polaków 
mostu informował o odnalezie 
niu pod jego gruzami ciał 
pięciu polskich żołnierzy i 
motocykla, co jakoby dowodzi 
ło, że dowództwo polskie wy­
sadziło most razem z częścią 
strzegącej go załogi.

— Jak było w rzeczywistoś­
ci? — pytam p. Antoniego Le- 
biedzia, znanego działacza 
Stronnictwa Demokratycznego 
w Gdańsku i byłego posła na 
Sejm. Od marca 1939 r. Anto­
ni Lebiedż w stopniu poruczni 
ka był oficerem w 2 samo­
dzielnym batalionie strzel­
ców, strzegącym tego odcinka 
polskiej granicy wraz z nale­
żącym do Polski mostem.

— Przygotowania do wysa­
dzenia mostu w Tczewie na 
wypadek wojny rozpoczęły się 
już z chwilą zajęcia przez Hit­
lera Kłajpedy. Przybyły z 
Rembertowa pluton saperów 
nocami wykuwał w filarach 
komory i wypełniał je materia 
łem wybuchowym. Zaminowa­
ne zostały stojące po obu stro 
nach Wisły oba wielkie filary 
oraz filar środkowy.

most. Należało 
wycofać załogę,
wschodniego

natychmiast 
broniącą

przyczółka

W nocy z 31 sierpnia na 1 
września pełniłem służbę na 
dworcu w Tczewie kilkadzie­
siąt metrów od mostu, z roz­
kazu pułkownika Janika, do­
wodzącego obroną Tczewa. W 
szafce spoczywała metalowa 
kaseta z instrukcją na wypa­
dek wojny. Na stoliku mia­
łem cztery telefony — dwa ko 
lejowe, miejski i połowy, łą­
czący mnie z kancelarią i 
mieszkaniem dowódcy. Była 
dokładnie godzina 4,45 rano, 
kiedv zbudziły mnie wybuchv 
bomb, zrzuconych przez hitle-

most czym prędzej wysadzić.
Płk Janik wysłał z takim 

rozkazem czołg zwiadowczy ty 
pu tk, jednak dojechał on je­
dynie do połowy mostu i za­
wrócił z powodu silnego 
ostrzału niemieckiego. Wtedy 
nie namyślając się długo _  
opowiada Antoni Lebiedż —- 
wsiadłem na rower i co sił w 
młodych nogach popędziłem 
na drugą stronę, korzystając z 
osłony gęstej kratownicy stało 
wej konstrukcji mostowej.

Całe serie pocisków z głoś­
nym brzękiem odbijały się od 
kratownicy. Wkrótce byłem u 
porucznika Faterkowskiego 
który dowodził wschodnim 
przyczółkiem. Pociski artyle­
ryjskie rozbiły gruby mur 
wschodniego filaru. Na torach 
od strony Malborka stały 2 
Pociągi, a jeden z nich po­
ciąg pancerny — ostrzeliwał 
Tczew. Dałem rozkaz wycofa 
nia się. Biegli pojedynczo w 
kierunku Tczewa pod osłoną 
kratownicy i metalowej bra­
my, która zamykała wjazd na 
most w punkcie granicznym.

W ten sam sposób, pod sil­
nym ogniem Niemców- i bez 
żadnych strat, wycofali się ze 
środkowego filaru żołnierze 
plutonowego Leszczyńskiego.

Wtedy padł rozkaz wysadzę 
nia mostu. Najpierw ujrzeliś­
my wielki słup dymu, potem 
silny wstrząs. W kilka se­
kund później wyleciał w no- 
wietrze filar główny oraz

Dokończenie na str. 4
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Bliżej człowieka
Zorientowany w historii 

czytelnik, pamiętny aż 
nadto zgodnej z praw­

dą opinii o rozwiązłości „kró 
lewej Margot” tj. Małgorza­
cie de Valois( ostatniej z rodu 
Walezjuszów, córki króla Frań 
cji Henryka II siostry trzech 
kolejnych królów, żony wresz­
cie przesławnego Henryka IV 
Bourbono — nie znajdzie w 
jej „Pamiętnikach” ani skrom 
nej części nader bogatego ży 
cia alkowianego, a jeśli coś, 
to wysublimowane otoczką 
wzniosłej i czystej miłości. 
Małgorzata ujawnia się w za­
piskach swoich zupełnie ina­
czej. Pozuje, czyni zapis dla 
historii. I mimo, że karty te są 
na pewno jakimś istotnym ob­
razem jej charakteru, ciekaw­
sze stają się noty o ówczes­
nych wydarzeniach politycz­
nych Francji, o kolejach walki 
hugenotów z katolikami, o no 
cy św. Bartłomieja, o zmaga­
niach potężnych rodów fran­
cuskich. Ta bowiem koronowa 
na hurysa, jakich mało zna hi 
storia, była zarazem kobiętą 
wysokiej kultury, bystrą obser 
watorką, wielbicielką piękna. 
I właśnie nie na setki liczo­
nych kochanków, ale tę Fran­
cję poetów, myślicieli, filozo­
fów, malarzy, a także polity­
ków — poznajemy z pamiętni­
ków, które koniecznie trzeba 
przeczytać.

Z XVI wieku przenosimy się 
we współczesność. W świet­
nym ^przekładzie Zygmunta Ła 
newskiego ukazała się po­
wieść przedwcześnie zmarłego 
prozaika szwedzkiego Par 
Radstróma „Morderstwo”. I tu 
pojawia się jakże częsty w li­
teraturze współczesnej pro­
blem szukania przez człowie­
ka własnego miejsca, co wię­
cej, odnajdywania samego 
siebie. Studium psychologicz­
ne Radstróma, bo w tych ka­
tegoriach rodzajowych należy 
umieścić ten utwór, to nie stro 
niąca od ostrości opowieść o 
wysiłkach czynionych przez 
młodego człowieka, by wyr­
wać się spod despotyzmu oj­
cowskiego i odnaleźć własne 
rozumienie świata. Utwór to 
ciekawy, choć nie zawsze prze 
konywający w doborze moty­
wów użytych przez autora.

Problem pracy jako temat 
literacki od nowa, I słusznie, 
wrócił w rozważaniach kryty­
cznych, w wypowiedziach pi­
sarzy, wreszcie zaczyna się też 
praktycznie objawiać w pow-

Most na Wiśle
Dokończenie ze str. 3 

przyczółek zachodni. Była go­
dzina 6.40 rano. Saperzy do­
brze wykonali swą pracę — 
most był zniszczony: konstruk 
cja wyrwana z filaru i zała­
mana tkwiła głęboko w wo­
dzie.

Nasz batalion mostowy za-

Wrześniowe nowości ekranu
POLSKA

„Hrabina Cosel”. Reż. Jerzy 
Antczak. Barwny, kostiumowy 
dramat historyczny zrealizowa 
ny przez znanego reżysera te­
lewizyjnego na podstawie po­
wieści Kraszewskiego. Tłem 
awanturniczej opowieści o hra 
binie Hoym, która przez 7 lat 
wszechwładnie panowała na 
drezdeńskim zamku, jest dwór 
władców Saksonii, gdzie aktu­
alnie włada August II zwany 
Mocnym. Doborowa obsada 
aktorska z Barańską. Dmochow 
skim, Jasiukiewiczem, Gogo­
lewskim, Olbrychskim, Chań- 
czą i innymi.

„Słońce wschodzi raz na 
dzień”. Reż. Henryk Kluba. / 
Pierwszy film tego reżysera — 
„Chudy i inni” — wniósł spcó- 
ro nowego do nękanej kryzy­
sem naszej kinematografii. 
Ten drugi ma już także dob­
rą prasę. Film opowiada o lo­
sach młodego górala, które 
splatają się z wieloma skom- 

stających utworach. Z tym, że 
pracy nie traktowanej płytko, 
jak to bywało w okresie sche­
matyzmu, ale pracy jako jed­
nej z dominant w życiu czło­
wieka, na to życie rzutującej 
w sposób nader istotny. Po­
wieść Bolesława Kozłowskie­
go „Jestem rycerzem”, jest 
przykładem tego nowego uję 
cia odwiecznego, niełatwego 
tematu. Rzecz w umiejętności 
ukazania człowieka na tle 
pracy, na tle środowiska, na 
powiązaniu codzienności naj­
wszechstronniej pojmowanej z 
zawodem, wybieranym, a nie 
narzuconym w jakiś sposób. 
Kozłowski potrafił ukazać pra 
cę. Potrafił ukazać w powiąza 
niu z nią człowieka. I dyplom 
magistra inżyniera — górnika 
uzyskiwany przez bohatera An 
drzeja Woskę, nie jest sche­
matycznym zakończeniem, jest 
zwycięstwem, o które wciąż 
toczy się walka, i w samym 
nade wszystko Wosce i na ze­
wnątrz. Powieść jest silnie u- 
dramatyzowana, przyciąga, 
wchłania uwagę. Radzę się 
z nią zapoznać, o Kozłow­
skim bowiem chyba usłyszymy 
jeszcze niejedno.

Ze wznowień należy zwrócić 
uwagę na nową edycję głoś­
nej książki Stanisława Strumph 
-Wojtkiewicza „Wbrew rozka­
zowi”. Są to wspomnienia ofi­
cera prasowego dowództwa 
polskiego we Francji, potem 
zaś osobistego oficera gen. 
Władysława Sikorskiego. Ob­
raz lat 1939—45, widziany z 
tej bliskiej perspektywy naj­
istotniejszych spraw politycz­
nych - to i dokument i literatu 
ra. A zarazem żywy kawał poi 
skiej historii. Zwracam zwłasz 
cza uwagę na rozdział ostatni 
poświęcony katastrofie gibral- 
tarskiej.

Mamy też nową edycję po­
tężnego tomiska „Pamiętni­
ków lekarzy", jednego z naj­
istotniejszych dokumentów do 
poznania naszej codzienności 
w jej jakże często nader dra­
matycznych układach.

I na zakończenie słowo o 
nowym „czytelnikowskim” kie­
szonkowym tym razem wda­
niu „Pana Tadeusza" Adama 
Mickiewicza. Nakład - 150.000. 
Po wojnie ukazało się już 50 
wydań tej „historii szlachec­
kiej", w łącznym nakładzie 3 
milionów 270 tysięcy egzem­
plarzy. To coś mówi.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

jął natychmiast pozycję 
wzdłuż wiślanego wału, ma­
jąc po drugiej stronie silne 
oddziały hitlerowskiej piecho­
ty. Tczew był przygotowany 
do obrony, jednak następnego 
dnia dowodzący obrona Porno 
rza gen. Bortnowski wydał nam 
rozkaz wycofania się przez 
Bory Tucholskie na południe.

ALOJZY MĘCLEWSKI

plikowanymi sprawami nasze 
go kraju.

ZSRR

„Dziennikarz”. Reż. Siergiej 
Gierasimow. Dramat obyczajo 
wo-psychologiczny traktowa­
ny przez twórcę (który jest 
także autorem scenariusza) ja­
ko kolejne ogniwo swej trylo­
gii o ludziach lat sześćdziesią­
tych. Trylogię tę zapoczątko­
wał znany u nas film „Ludzie 
i bestie”. Tym razem losy 
współczesnego pokolenia wy/- 
rażają się w postaciach dzien­
nikarzy.

„Szpieg wyszedł z morza”. 
Film adresowany do młodszej 
widowni opowiada o akcji 
przeciw szpiegom, przy czym 
okrasą jest spora doza humo­
ru oraz przepiękne zdjęcia 
czarnomorskich plenerów.

„Najlepszy na torze”. Reż. 
Lew Cuculkowski i Michaił 
Szamkowicz. Szerokoekrano­
wy film przygodowy o koniu, 
jego triumfach i klęskach. On 
gi rekordzista torów wyścigo­
wych zostaje po rewolucji za­
brany na front jako zwierzę 
pociągowe. Ale tragedia konia

Ze wspomnień 
generała

Z gen. Antonim Siwickim 
spotykam się przed Moskiew­
skim Domem Przyjaźni. Na cy 
wilnym garniturze komplet 
baretek radzieckich orderów i 
medali, a także najwyższe od­
znaczenia polskie. Siadamy na 
ławeczce i zaczynamy rozmo­
wę. Mówimy po polsku — gen. 
Siwicki jest Polakiem, który 
od 1918 roku służył w Armii 
Czerwonej. Obecnie jest już 
na emeryturze.

...W pierwszej połowie ma­
ja 1943 r. zostałem wezwany 
do Moskwy. W Sztabie Gene­
ralnym oznajmiono mi, że ja­
ko Polak z pochodzenia zosta- 
je oddelegowany do dyspozycji 
Związku Patriotów Polskich, 
który przystępuję do organizo 
wania 1 Polskiej Dywizji Pie­
choty im. Tadeusza Kościusz­
ki.

W OBOZIE SIELECKIM
„.W Moskwie uszyto mi pol­

ski mundur i udałem się do 
miejsca formowania pierw­
szych pododdziałów dywizji. 
W nodróży towarzyszył mi mjr 
Włodzimierz Sokorski, który 
obszernie poinformował mnie 
o stosunkach w polskich jed­
nostkach wojskowych. W obo­
zie nad Oką.

Objąłem stanowisko szefa sztabo 
dywizji. W organizowaniu takiego 
związku taktycznego miałem już 
doświadczenie: wcześniej organizo 
wałem dwie radzieckie dywizje 
piechoty. Wojna co dnia pochła­
niała tonv zaopatrzenia materiało­
wo - technicznego. W związku z 
tym radzieckie dywizje formowa­
no w niełatwych warunkach za- 
onatrzeniowycb. 234 dywizja pie­
choty — przykładowo — w pierw- 
szvm okresie formowania otrzy­
mała zaledwie 4 samochody. 1 ba 
terie armat 76 mm i baterię ha­
ubic 120 mm.

Przypuszczałem, że będą 
trudności z otrzymaniem uz­
brojenia, sprzętu techniczne­
go, a zwłaszcza środków tran­
sportu. Tymczasem 1 Polska 
Dywizja Piechoty im. T. Koś­
ciuszki — zgodnie z zarządze­
niem Naczelnego Dowództwa 
Armii Radzieckiej — otrzyma 
ła uzbrojenie, sprzęt i środki 
transportu w pełnym komple­
cie.

RADZIECKA POMOC 
I POLSKIE TRUDNOŚCI

Do dywizji oprócz mnie — 
kontynuuje wspomnienia gene 
rał Siwicki — przybyli rów­
nież inni frontowi oficerowie 
z Armii Radzieckiej. Zastępcą 
dowódcy dywizji do spraw li­
niowych został mianowany 
ppłk Bolesław Kieniewicz, a 
dowódcą artylerii dywizyjnej 
ppłk Wojciech Bewziuk — 
obaj uprzednio dowodzili Już 
w bojach dywizjami radziecki 
mi.

Jednakże niezależnie od 
wszechstronnej pomocy rządu 

jest jeszcze bardziej tragedią 
jego opiekuna. Tak losy zwie­
rząt splatają się z losami lu­
dzi.
BUŁGARIA

„Droga nad morzem*. Reż. 
Petr Donew. Dramat psycho­
logiczny będący jeszcze jed­
nym głosem w dyskusji na te­
mat młodego pokolenia. Dwo­
je młodych ludzi pędzi dostat­
nie życie w atmosferze bezide 
owej, z myślą jedynie o zaspo­
kajaniu własnych przyjemno­
ści. Dopiero wielki dramat o- 
sobisty otworzy im oczy.
CSRS

„Intrygantki”. Reż. Ewald 
Schorm. Dramat psychologicz­
ny analizujący wzajemny sto­
sunek jednostki i grupy na 
przykładzie grupki dziewcząt 
z prowincjonalnego czeskiego 
miasteczka. Film zrobiony na 
podstawie popularnej książki 
współczesnej przekształcił się 
w rekach Schorma we wnikli­
we i drapieżne studium po­
staw ludzkich...
JUGOSŁAWIA

„Brzoza”. Reż. Antę Babaja. 
Barwny dramat psychologicz­

radzieckiego i od naszego 
doświadczenia bojowego — w 
organizacji i szkoleniu jedno­
stek dywizji występowały pew 
ne trudności. Wynikały one 
często z nieznajomości pol­
skich regulaminów, które róż­
niły się od radzieckich. W do­
datku polskich regulaminów, 
nie było w bibliotekach. Dla 
utrzymania polskich tradycji, 
zwłaszcza w dziedzinie służby 
wewnętrznej 1 musztrze, mu­
siano odtwarzać przedwojenne 
przepisy polskie. Stwarzało to 
wiele kłopotów, przede wszyst 
kim nam — oficerom radziec­
kim. Wiele pomógł nam tu do 
wódca dywizji, płk Zygmunt 
Berling, który mimo nawału 
pracy osobiście zajmował się 
doszkalaniem starszych ofice­
rów. Codziennie na 2—3 godzi 
ny wyłączano w sztabie wszyst 
kie telefony i płk Berling pro­
wadził z nami zajęcia. W tym 
czasie odbywała się także na­
uka języka polskiego — wielu 
z nas musiało go sobie tylko 
przypomnieć, inni jednak uczy 
li się zupełnie od nowa.

NARODZINY KORPUSU
W wyniku starań ZPP 10, 

sierpnia 1943 r. ogłoszono de­
cyzję rządu radzieckiego w 
sprawne formowania 1 Korpu 
su Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR. Przebywaliśmy w tym 
czasie z płk. Berlingiem w 
Moskwie. W ciągu doby oprą 
cowaliśmy etaty dla korpusu. 
Była to trudna praca Dyspo­
nowaliśmy wprawrdzie etatami 
korpusów radzieckich, ale by 
ły to korpusy armijne, pod­
czas gdy polski miał być związ 
kiem samodzielnym organiza­
cyjnie, a więc musiał dyspono 
wać jednostkami tyłowymi i 
zabezpieczenia materiałowo- 
technicznego. Przy korpusie 
organizowano szereg jedno­
stek dodatkowych, które sta­
nowiły zalążek poszczególnych 
rodzajów wojsk i służb odro­
dzonego Wojska Polskiego. .

Po sformowaniu korpusu zo 
stałem wyznaczonv na dowód 
cę 2 DP im. Jana Henryka Dą 
browskiego.
POLACY SPISALI SIĘ DZIELNIE

Z niecierpliwością oczekiwa 
łem na wiadomości o walce 1 
Dywizji. Utrzymywałem łą­
czność ze Sztabem General­
nym, aby otrzymać możliwie 
szybko informacje. Byłem nie 
zmiernie rad, gdy dowiedzia­
łem się, że żołnierze Dywizji 
Kościuszkowskiej poszli do na 
tarcia pod Lenino z niezwy­
kłym męstwem. Jeden z ofice 
rów Sztabu Generalnego prze 
kazując mi tę wiadomość pp 
wiedział: „No, Siwicki — Po­
lacy to zuchy. Poszli do ataku 
jak jeden mąż i spisali się 
dzielnie".

ny o wiejskiej dziewczynie, de 
likatnej i uczuciowej, która 
obraca się w środowisku ludzi 
z gruba ciosanych, prymityw­
nych. Takim jest też własny 
mąż, który zrozumie, czym by 
ła żona dopiero po jej śmierci. 
Film zdobył szereg nagród na 
Festiwalu w Puli.

RUMUNIA

„Marianna 0555”. Reż. Vasi- 
le Pascaru. Szerokoekranowy 
film sensacyjny będący ekra­
nizacją wspomnień Praskovii 
Didyk, która pełniła funkcje 
wywiadowcy Armii Radziec­
kiej na terenach okupowanej 
przez hitlerowców Mołdawii, 
Ukrainy i Polski. Film opo­
wiada o pierwszej wyprawie 
bohaterki na tyły wroga.

FRANCJA

„Życie złodzieja”. Reż. Louis 
Maile. Sensacyjny dramat o- 
byczajowy będący opowieścią 
o życiu i psychice mężczyzny 
— złodzieja z powołania, a 
mieszczucha z urodzenia. 
Akcja dzieje się w 1880 r., u- 
kazuje zerwanie bohatera ze 
społeczeństwem burżuazyj- 
nym. W głównej roli Jean — 
Paul Belmondo.

„Zeszłego roku w Marienba- 
dzie”. Reż. Alain Resnais. Na­
grodzony najwyższym wyróż­

Na zakończenie rozmowy 
Generał prosi o przekazanie 
serdecznych pozdrowień wszy 
stkim żołnierzom, których po­
znał w obozie sieleckim i na 
zwycięskim szlaku bojowym.

Jestem dumny — mówił — 
że należę do grona weteranów 
sławnej Kościuszkowskiej Dy­
wizji, że mogłem uczestniczyć 
w budowie potęgi i siły ludo 
wego Wojska Polskiego.

Kpt. SYMFORIAN 
CHWIŁKOWSKI

Doc. dr Z. Soczek z Instytutu 
Sadownictwa w Skierniewi­
cach prowadzi pierwsze w 
Polsce prace badawcze nad 
zakładaniem plantacji borów­
ki na wyrobiskach torfowych. 
Ta pospolita roślina ma bar­
dzo wartościowe jagody na­
dające się na dżemy i soki. 
Jej liście stosowane są w lecz 
nictwie. Doc. Soczek prowa­
dzi swe doświadczenia na te­
renach torfowych w Karwi 
(pow. Puck). Badania przepro 
wadza z borówką polską i z 
odmianami amerykańskimi. 
Już obecnie uzyskano roślin­
ki z owocami wielkości malej 
wiśni. Jest więc nadzieja, że 
wiele wyrobisk torfowych bę­
dzie można obsadzać borów­

ką. (SE)
Na zdjęciu: krzak borówki 

wyhodowany na torfie.

W następnym tygodnia f»—11 
hm.) polecamy telewidzom IV 
część filńiu prod. TV NRD „Piloci 
w pidżamach”, zatytułowaną 
• •Phantomy i Thunderchiefy”, 
film dwóch młodych radzieckich 
debiutantów Andreja Smirnowa i 
Borysa Jaszina pt. „Skrawek zie­
mi ojczystej”, stanowiący interesu 
jącą próbę spojrzenia na wojnę, 
„SOS-Titanic” — film prod. ang. 
Roya Bakera przedstawiający tra 
gedię „Titanica”. Szczegółowy 
plan audycji szkolnych będziemy 
podawać w naszych codziennych 
programach.

PONIEDZIAŁEK: 17.85 — dla 
dzieci „Goszo samochwał” — film 
bułg., 17.15 — Występ zespołu „Sre 
dec” (bułg.), 17.55 — „Ze wspom­
nień kinomana”, 18.10 — „Nad 
Czarnym Morzem” — rep. filmo­
wy, 18.25 — „Eureka”, 19 — Prze­
mówienie Ambasadora Bułgar­
skiej Rep. Ludowej, 20 — „Spektr” 
— Program z okazji Święta Naro­
dowego Bułgarii (Sofia), 20.80 — 
Teatr TV — Panczo Panczew „Ta- 
iemnica starego domu”, 21.55 — 
Kino Krótkich Filmów.

WTOREK: 9.40 „Phantomy 1 
Thunderchiefy” — IV cz. filmu

nieniem w Wenecji film, któ­
ry zaszokował widownię jak 
żaden chyba inny w roku 1961. 
Do dziś uważany za jedno z 
najambitniejszych i najbar­
dziej hermetycznych dzieł w 
historii kinematografii. Spot­
kanie się mężczyzny z kobietą 
w pewnym hotelu i ich wza­
jemne stosunki znalazły już 
dziesiątki sprzecznych z sobą 
interpretacji. Szkoda, że oglą­
damy film tak późno, gdy tech 
nika filmowa poszła już tak 
daleko naprzód.

„Niedziela życja”. Reż. Jean 
Herman. Komediodramat zrea 
lizowany w stylu 1 tradycji 
francuskiej kinematografii lat 
trzydziestych pokazujący epo­
kę schyłku pokojowego okresu 
dwudziestolecia międzywojen­
nego (rok 193*7 — Wystawa 
Światowa), nadciągającą bu­
rzę wojenną, nastroje rezygna 
cji, życie przeciętnych ludzi.
WŁOCHY j

„Siedmiu w blasku złota”. 
Reż. Marco Vicario. Barwny, 
sensacyjny film przygodowy 
oparty na świetnym pomyśle 
wykorzystania wszelkich zdo­
byczy współczesnej techniki 
do rabunku banku szwajcar­
skiego. Niestety, film mimo 
atrakcyjnej Rosany Podesty 
dłuży się niezmiernie.

M. S.

(Lzy będziemy 
jedli borówki 

oarodowa 7

dokum. „Piloeł w piżamach” — 
prod. TV NRD, 12.30 — Przyspo­
sobienie rolnicze — „Warunki do­
brego zakiszania się roślin” (pow­
tórzenie o 15.10), 17 — Dla młodych 
widzów — „Fizyka na czterech 
kółkach” (przed kamerami Witold 
Lubbe), 17.30 — „Przegląd Kultu­
ralny”. 17.45 — Kino Filmów Arna 
torskich, 18.15 — „Po szóstej” — 
Młodzieżowy Klub TV, 18.55 „Tu 
Telewizja New Delhi” — rep. film. 
20.05 — „Gubernator” — film prod. 
polskiej z cyklu „Nowela fantasty 
czna”; 20.30 — Giełda piosenki, 21 
— IV cz. filmu „Piloci w pita-' 
mach”.

ŚRODA: W — „Kto pamięta naz 
wisko ofiary” — I ode. filmu ka­
nadyjskiego pt. „Dr Vojeck”, 17 — 
dla dzieci „Biwak” — film TV 
polskiej z serii „Z przygodą na ty”, 
17.10 — Polska Kronika Filmowa, 
17.20 — Nie tylko dla Pań, 17.50 - 
„Kopalnia pomysłów”, 18.05 — Kro 
nika 50-lecia Kraju Rad, 18.85 ■— 
Wszechnica TV „Na księżycowym 
szlaku” — program z cyklu „Celo 
wiek i Kosmos”, 20.05 — „Nad 
Odrą 1 Bałtykiem”, 20.35 — „Kto 
pamięta nazwisko ofiary” (powtó­
rzenie), 21.25 — „Światowid”, 21.55 
— „Jazz w Filharmonii”.

CZWARTEK: 10.25 — „Skrawek 
ziemi ojczystej” — film fab. prod. 
radzieckiej, 17 — dla młodych wi­
dzów — „Turniej Żółtej Żyrafy”. 
17.30 — Telekram, 17.40 — „Spokoj 
nie i słonecznie” — film z serii 
„Dzień pokoju” prod. bułg., 18.20 
— „Zza opłotków” — widowisko 
)regionalne w wykon, zespołu Pie­
śni i Tańca Łódzkiego Domu Kul­
tury, 18.50 — „Byli z nami” - 
rep. filmowy, 20.05 Trybuna TV, 
20.35 — „Poranny spacer” — film 
fab. prod. ang., 22 — Refleksje.

PIĄTEK: 10.25 „Poranny spacer” 
— film fab. prod. ang., 17 — Dla 
dzieci — „Miś z okienka”, 17.15 
„Kronika Tygodnia”, 17.30 — 
co nąjlepsze”, 18 — „Przyjaciel” 
— film prod. polskiej z cyklu „N° 
wela (fantastyczna”, 18.40 — „D5a* 
logi historyczne”, 20.05 — „Hory­
zonty” — magazyn gospodarczy. 
20.35 — Teatr TV: „Kurier do Eu­
ropy”, adaptacja TV powieści 
„Nocny lot”.

SOBOTA: 9.25 — „Dziewczyn’ 
dla Czondy” — film prod. CSR . 
17 — sprawozdanie sportowe, 18. 
— „Artyści areny”, 18.55 — 
wędy o współczesności”, 19.89 
Monitor, 20.10 — „Tele-echo’ , 
— Tele-Mocca — program rozryw • 
32.25 — „Dziewczyna dla Czondy

NIEDZIELA: 9 — „Perski szma­
ragd” - film z serii 
trzech muszkieterów”, 9.35 .»
dość Lincolna” film prod.
12.15 - PKF, 13.25 - Teatr Mło<W 
go Widza - „Banda /
14.05 - film, 15.15 „Ukochany kr^ 
umiłowany kraj” — tel® . lnej 
15.50 - film z serii fokumentaln« 
„Polacy na frontach II
Swiatowej”, 16-25 - ^ra " edli 
sportowe, 18 — Teatr 
Współczesnej — -Ko^e^a fia ro 
„ej sytuacji", » - ""“f” 
dzinna” — z cyklu „Ludzie i _ 
rżenia”, 20 - „Przedstawia^xa 
reż. Witold Filier. 20.50 ” 
lekka nad morzem - Pro^,, _ 
karesztu, 21.20 — „sus * 
film prod. ang., 23.20 P
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184 sportowców reprezentować będzie
Polskę na Olimpiadzie w Meksyku

Wie wyiypowano jeszcze składów osobowych 
w boksie, podnoszeniu ciężarów i sirze leciwie śrubowym

Specjalna komisja rozpatrzyła wnioski, zgłoszone na ostatnim 
plenarnym posiedzeniu PKO1 w sprawie składu reprezentacji Pol­
ski na XIX Igrzyska Olimpijskie w Meksyku. Ostatecznie do Me­
ksyku wyjedzie 274-osobowa ekipa, w tym 184 zawodniczek i za­
wodników. W większości dyscyplin zapadły już ostateczne decyzje 
personalne. Nieustalone są jedynie imienne składy w boksie, po­
dnoszeniu ciężarów oraz strzelectwie śrutowym.

Do 11-osobowej drużyny bokser 
skiej kandydują: Roman Rożek, 
Hubert Skrzypczak, Artur Olech, 
Jerzy Wichman, Jan Gałązka, 
Henryk Grajewski, Jan Wadas, 
Marian Więcaszek, Józef Gru­
dzień, Jerzy Kulej, Marian Kas­
przyk, Wiesław Rudkowski, Wi­
told Stachurski, Edmund Hebel, 
jan Fabich, Stanisław Dragan i 
Lucjan Trela.

Na 9 miejsc przeznaczonych dla 
ciężarowców kandyduje 10 zawód 
ników: Henryk Trębicki, Walter 
Szołtysek, Mieczysław Nowak, Ru 
dolf Kozłowski, Jan Wojnowski, 
Waldemar Baszanowski, Marian 
Zieliński, Norbert Ozimek, An­
drzej Ryguła i Marek Gołąb.

W strzelectwie śrutowym pew­
ne miejsce w reprezentacji mają: 
Artur Rogowski, Adam Smelczvń 
ski i Grzegorz Strouhal. Na czwar 
te miejsce kandydują Włodzi­
mierz Danek i Wiesław Gawlików 
ski.

W pozostałych dyscyplinach 
Sportu barw Polski bronić będą:

GIMNASTYKA MĘŻCZYZN

Mężczyźni — Ewald Janusz, Ry­
szard Marchlik, Rafał Piszcz, Wła 
dysiaw Szuszkiewicz, Władysław 
Zieliński.
KOLARSTWO SZOSOWE

Andrzej Bławdzin, Zenon Cze-
chowski, Zygmunt Hanusik, Ka­
zimierz Jasiński, Marian Kegel, 
Jan Magiera, Jan Stachura.
KOLARSTWO TOROWE

Janusz Kierżkowski, Wacław La 
tocha, Wojciech Matusiak, Sławo
mir Rubin, Rajmund
KOSZYKÓWKA

Henryk Cegielski,
Frelkiewicz, 
Andrzej
Korcz,

Edward
Kasprzak, 

Bolesław 1

Zieliński.

Kazimierz 
Jurkiewicz, 

Grzegorz
Kwiatkowski,

Bogdan Likszo, Mieczysław Ło­
patka, Czesław Malec, Adam Nie 
mieć, Andrzej Paęiorowski, Wło­
dzimierz Trams.
LEKKOATLETYKA

Kobiety — Irena Szewińska, Te 
resa Nowak, Teresa Sukniewicz, 
Daniela Jaworska, Mirosława Sar

Andrzej Gonera. Jerzy Kruża, 
Mikołaj Kubica, Sylwester Kubi­
ca, Wilhelm Kubica, Alfred Ku­
charczyk, Aleksander Rokosa.

GIMNASTYKA KOBIET

na, Elżbieta 
Straszyńska,

Mężczyźni 
ciuk, Janusz 
mar, Lech 
Piątkowski,

Żebrowska, Danuta 
Urszula Jóźwik.
— Władysław Niki- .. 
Sidło, Władysław Ko 
Gajdziński, Edmund 
Jan Jaskólski, Józef

SZERMIERKA
Kobiety — Halina Balonówna, 

Elżbieta Cymermanówna, Wanda 
Fukałowa, Elżbieta Pawlasowa, 
Kamila Składanowska.

Mężczyźni — Egon Franke, A- 
dam Lisewski,, Ryszard Parulski, 
Zbigniew Skrudlik, Witold Woy- 
da, Bohdan Andrzejewski, Kazi­
mierz Barburski, Michał Butkie 
wicz, Bogdan Gonsior, Henryk 
Nielaba, Zygmunt Kawecki, Jó­
zef Nowąra, Emil Ochyra, Jerzy 
Pawłowski, Franciszek Sobczak.

WIOŚLARSTWO
Zdzisław Bromek, Jerzy Bro- 

niec, Alfons Ślusarski.

ZAPASY - STYL KLASYCZNY
Jan Michalik, Józef Lipień, A- 

dam Ostrowski, Czesław Kwie­
ciński, Wacław Orłowski, Ed­
ward Wojda.

ZAPASY - STYL WOLNY
Zbigniew Żedzicki, Tadeusz Go 

dyń, Janusz Pająk, Jan Wyplor- 
czyk, Ryszard Długose, Wiesław 
Bocheński.

ŻEGLARSTWO
Andrzej Zawieja, Wiesław Brać 

ław, Andrzej Iwiński, Ludwik 
Raczyński, (o-za)

Maria Chojnacka, Halina Da-
nieć, Jadwiga Laskowska, Wiesia 
wa Lech, Łucja Ochmańska. Gra 
żyna Witkowska, Barbara Zięba.
JEŹDZIECTWO

Jan Kowalczyk, Marian Kozicki, 
Antoni Pacyński, Stanisław Waw 
ryniuk.
KAJAKARSTWO

Szmidt, Andrzej Stalmach, Ze­
non Nowosz, Edward Romanow­
ski, Marian Dudziak, Wiesław Ma 
niak, Adam, Kaczor, Jan Bala- 
chowęki, Jan Werner, Andrzej Ba 
deński, Stanisław Grędziński, Ed 
mund Borowski. Wilhelm Wein- 
stand. Henryk Szordykowski, Je 
rzy, -ialuśki, Roland Brehmer, 
Jan Cych.
PŁYWANIE

XXV Tort de Pologne

Kozłowski liderem

Kobiety — Izabella Antonowicz, 
Jadwiga Doering, Stanisława Szy 
dłowska.

Jacek Krawczyk, Józef Klu- 
kowski. Zbigniew Pacelt, Włady­
sław Wojtakajtis.
SKOKI DO WODY

Kobiety Bogusława Pietkie-

MOTOZBYT” P. P. w Poznaniu — podaje do wiadomości Klientów, że z dniem 1. 9. 1968 r.
- rozpoczyna przyjmowanie przedpłat na sp rzedaż samochodów następujących marek:
1. Syrena, Fiat 125-P, Żuk A03 i A0?, oraz Nysa -Towos na rok 1969 i lata następne.
2. Trabant - Limuzyna i Uniwersał na 1969 i 1976 rok.

Przewidywane ilości samochodów przeznaczonych do sprzedaży

Syrena 
Fiat 125-P 
Żuk A03 
Żuk A05 
Nysa 
Trabant-lim. 
Trabant - Uniwers.

cena

74.000,.
180.000,-
126.000,-
130.500,-
130.500,-
65.000,-
72.000,-

rok 1969 rok 1970

Poznań
sztuk 
456 
215

20
10
15
58
17

, Sprzedaż dokonywana jest wyłącznie dla 
znańskiego.

Przedpłaty w pełnej wysokości aktualnych 
stkie oddziały NBP na konto 1221-8/17-4094 w 
ski w Poznaniu, „Motozbyt” P. P. Poznań —

woj. pozn. m. Poznań woj. pozn.
sztuk 
890
196

40
10

sztuk
413
730

30
20
20
58
17

sztuk 
814 
710
76

mieszkańców m. Poznania i województwa po

cen samochodów przyjmowane są przez wszy- 
NBP (Narodowy Bank Polski) IV Oddział Miej- 
Antoninek.

Na blankiecie przelewu należy podać markę samochodu na Jaki została dokonana wpłata.
Nowy samochód może być sprzedany pod warunkiem, że minął okres 4 lat od daty kupna 

poprzedniego samochodu.
Dla lekarzy oraz pracowników służby rolnej, okres ten może być skrócony do 3 lat, a dla 

taksówkarzy do lat 2.
Przedpłaty dokonane przed dniem 1. 8. 1968 r. zostaną potraktowane jako dokonane w

dniu 1. 9. 1968 roku.
Szczegółowych informacji udziela Dział Sprzedaży Pojazdów — telefon 734-81-84. K6960

POŁ MILIONA lub jedna 
Z WYSOKICH PREMII — 

czeka na szczęśliwca
W „KOZIOŁKACH”

K7073

«OSWIATA»
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
W POZNANIU, ul. Klasztorna nr 2

ROZPOCZYNA W II DEKADZIE WRZEŚNIA
KURS KREŚLEŃ GEODEZYJNYCH 

dla maturzystów.
Zapewnione zatrudnienie.

Koszty szkolenia pokrywa zakład pracy.
Informacje i zapisy w sekretariacie WZS — 
ul. Klasztorna 2 w godz. od 8—19, w soboty od 
godz. 8—16. K69I0

Pracownicy poszukiwani

K7038

Grunwald prowadzi
Na zaproszenie sekcji tenisowej 

Grunwaldu, do Poznania przyby­
ła drużyna BSG Motor — Dessau. 
Goście, którzy przybyli w 12-osobo 
wyrir składzie ■'rozegrali mecz zor- 

Mzowany dla uczczenia 25-1#^ 
cia Ludowego Wojska Polskiego. 
Pojedynki rozgrywane są w ka­
tegoriach seniorów, juniorów i 
młodzików.

Przed wczorajszymi grami odby 
ła się uroczystość powitania goś­
ci. Przemówienie wygłosił kierów 
nik sekcji tenisowej Grunwaldu 
kpt. Bolesław Frankowski.

Po pierwszym dniu tego cieka­
wego i cieszącego się dużym za­
interesowaniem kibiców spotkania 
prowadzi Grunwald 3:0. Najpięk­
niejszy pojedynek stoczył Filipo­
wski wygrywając z Klaeberem 
1:6. 6:4, 6:1.

Dzisiaj, o godz. 15 dalszy ciąg 
Pojedynków na kortach Grunwal 
du przy ul. Świerczewskiego. 
Wstęp ,wolny, (za)

wicz, Elżbieta Wierniuk.

W piątek uczestnicy XXV Tour 
de Pologne rozegrali dwa kolej­
ne etapy. II etap był indywidualną 
jazdą na czas z Morawicy do 
Buska Zdroju (36 km). Zwyciężył 
Czesław Polewiak w czasie 51.38 
(z min. bonifikaty), przed Józefem 
Gawliczkiem (również Polska II) 
— 52.15 (30 sek. bonifikaty), i Woj 
ciechem Kowalskim (Polska I) — 
52.47 (15 sek. bonifikaty). Zespo­
łowo zwyciężyła II drużyna Pol­
ski — 2:38.43 przed Polską I — 
2:41.28 i Stalą 2:43.15.

Zakłady Przemyślu Ziemniaczanego „LUBOŃ" w 
Luboniu k. Poznania przyjmą od 1 września 1968 r. 
— MĘŻCZYZN powyżej 18 lat na kampanię ziem­

niaczaną do produkcji i' do pracy akordowej.
Zakłady posiadają hotel robotniczy i stołówkę.
Pracownicy przyjęci na kampanię otrzymują 

zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ro­
bocze.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Zatrudnienia
i Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ”. K6367

Mężczyżni Jerzy Kowalew- Po krótkim odpoczynku w Bus-

Praca

Poszukuje pracy owczarz 
dyplomowany i 10-letr.ia 
Praktyką z pomocnikiem 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3019?g

Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. 
ul- Wolsztyńska 6 m. 3.

317F6P
Uczennica wzgl. stażyst­
ka potrzebna. „Hafta” — 
•doznań. Stary Rynek 58.

3179"g

Opiekunkę do 2 chłopców 
’ 1 7 lat przyjmę. Rawic- 

59 (możliwość zamicsz 
kania). 30682g

Samochody
Samochód P-70 sprzedam.

ski, Włodzimierz Mejsak, Jakub 
Puchów.
SIATKÓWKA KOBIET

Halina Aszkiełowicz, 
Czajkowska, Krystyna

Krystyna 
Jakubow- 

Jadwigaską, Krystyną Krupa, 
Książek, Józefa Ledwig, Barbara
Niemczyk, Elżbieta Porzec, Zofia 
Sżćzęśniewska, Wanda Wiecha, 
Lidia Żmuda.
SIATKÓWKA MĘŻCZYZN

Zdzisław Ambroziak, Stanisław 
Gościniak, Zbigniew Jasiukiewicz, 
Roman Paszkiewicz, Wojciech 
Rutkowski, Tadeusz Siwek, Ale­
ksander Skiba, Edward Skorek, 
Jerzy Szymczyk, Hubert Wagner, 
Zbigniew Zarzycki, Stanisław 
Zduńczyk.
STRZELECTWO KULOWE

Ryszard Fandier, Wacław Ha-
merliński, Paweł Małek, Jerzy No 
wieki, Eugeniusz Pędzisz, Raj­
mund Stachurski, Józef Zapędz- 
ki, Eulalia Rolińska.

Potrzebna pomoc domo­
wa z opieką dla dziecka.
Prusa 19 m. 8. 318S3g
Potrzebny uczeń zamiej­
scowy na piekarza. Ry­
nek Jeżycki 2.31807g
Sprzątaczka rencistka 1 
do 2 godzin dziennie do 
pracowni — Stare Miasto, 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31796g.
Gosposia samodzielna do 
3 pracujących osób po­
trzebna (pokoik służbo­
wy). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
31477g.
Uczennice od lat 18 przyj 
mie zakład fotograficzny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31478g.

Dnia 5 września 1968 roku zmarła, opatrzona 
^kramentami św., nasza kochana kuzynka, 
ciocia i koleżanka, śp.

CECYLIA SZULCZEWSKA
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm. 
o godz, 14 w Kaźmierzu Wlkp,

RODZINA
doznań ul. Grochowska 53. 31907g

Dnia 5 września 1968 roku zmarła po długiej 
chorobie długoletnia nauczycielka

CECYLIA SZULCZEWSKA
Zmarła była wzorową i zasłużoną nauczy­

cielką, cenioną przez dzieci, rodziców 1 współ­
pracowników.

Pogrzeb odbędzie się 8 września'br. o godz. 14 
w Kaźmierzu.

Cześć Jego pamięcil
GRONO NAUCZYCIELSKIE 

PRACOWNICY ADMINISTRACJI 
i KOMITET RODZICIELSKI 

Szkoły Podstawowj nr 36 w Poznaniu 
31957g

ku, kolarze wyruszyli na trasę III 
etapu, która wynosiła 157 km. 
Zwyciężył — Tadeusz Prasek w 
czasie 4:00.57 (z bonifikatą) wy­
przedzając Jerzego Kowalczuka 
(CRZZ I) — 4.01.39 i Ryszarda Sur 
kowskiego (Stal) — 4:01.54.

Liderem wyścigu jest Włady­
sław Kozłowski (Polska II), w 
łącznym czasie 9:57,29 przed Ry­
szardem Szurkowskim (Stal) 
9:58,57 i Franciszkiem Stadnikiem 
(Polska I) 9:59,57. (o-za)

Posiedzenie UEFA
W najbliższy poniedziałek w 

Zurychu odbędzie się posiedzenie 
władz europejskiej unii piłkar­
skiej (UEFA), na którym rozpa­
trzone zostaną protesty Bułgarii, 
Węgier, Polski i Związku Ra­
dzieckiego w związku z ponownym 
losowaniem rozgrywek o Puchar 

'Europy. (PAP)

Repasarka poszukuje pra 
cy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30440g.
Pomóc do dziecka przyj­
mę zaraz. Kuklis, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 9 m. 26,
godz. 17—19.

NauKa

Tel. 404-91. 31496g
Syrenę' 102 spiesznie sprze 
dam. Kasztanowa 35 m. 7
(Dębiec). 31805g

31765g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

30576?
Fortepian, skrzypce, akor 
deon! Początkujących o- 
raz zaawansowanych no­
woczesną metodą uczy F. 
Poniecki, pedagog WSM, 
ul. Piekary 13 b m. 8.

3030og

Syrenę 101 sprzedam.
Czerwonak, ul. Łąkowa 4.

30436g

; loKaie _
Studentka poszukuje po­
koju. Zgłoszenia: Zielo­
na Góra, Jaskółcza 44.
Paweł Kozak. K7041
Pokoju z kuchnią, wyłą 
czone, poszukuje starsze 
bezdzietne małżeństwo, za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Płatne z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30457g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone, do 40 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30430g.

Nieruckumofici

Sprzedaż
Wózki -jziectece poleca 
Wytwórnia. Poznań. Kwia
towa 12. 30563?
Sprzedani garderobę dam
ską średnia
płaszcz zimowy,

figura, 
kostiu-

my, suknie, swetry-bluz­
ki, bielizna (czwórka — 
piątka). Różana 5 m. 8,
godzina 18—20. 3069Ig
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia 
Orzeszkowej 18a. 31458?

stanJadalnię dębową, 
bardzo dobry całą lub
częściowo sprzedam. Woj 
ska Polskiego 7 m. 1.

30407g

W dniu 5 września 1968 r. zmarła, śp.

MARIA JURASZ 
z domu MELÓWNA, 

przeżywszy lat 28. 
Pogrzeb odbędzie się w Wieleniu nad Notecią 

w dniu 8 bm. o godz. 14.

Nowina 14.
MĄŻ z SYNKIEM i RODZINĄ

31917g

Dnia 5 września 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady 

Narodowej Poznań - Stare Miasto

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
Zmarły był cenionym i zasłużonym pracow­

nikiem.
Osoba Jego pozostanie na zawsze w pamięci 

wszystkich pracowników.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1968 r. 

o godzinie 13.40 na Junikowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA - WSPÓŁPRACOWNICY 
K7154

Działki budowlane w Swa 
rzędzu sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30165g.

Sprzedam ogród w Ostro­
wie Wlkp. Łopatowski — 
Kraków, Radomska 7.

K6874

Sprzedam parcelę 451 m*, 
zamienię na samochód 
lub, inne propozycje, oko­
lica Poznań - Swierczewo. 
Informacje: Gdynia, Ka­
sztelańska 7 — Bronisła­
wa Tarnawska. K6921

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem w 
Poznaniu, względnie oko­
licy, do 200 tys. zł. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 30395g.

Połowę willi wolnostoją­
cej, piętro, 2 obszerne po 
koję, kuchnia, łazienka, 
zaraz wolne, centralne, 
garaż, 240.000 zł, połowa 
domu 4 lokatorów, wolne 
pokój, kuchnia, Dębiec, 
75.000; dom nowy dwupo- 
kojowy, kuchnia, dom go 
spodarczy, 3.100 m* ogro­
du, oplotowany, wodo­
ciąg, przy Poznaniu, w po 
bliżu autobusu podmiej- 
skięgo, 160.000 zł, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 31800g

Wydzierżawię lub kupię 
domek jednorodzinny z 
ogrodem w okolicy Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30275g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną zagospodarowaną, 
1.680 ml, w Swarzędzu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30290g.

Kupię parcelę budowlaną 
Krzyżowniki — Przeźmie­
rowo, blisko szosy po­
znańskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30305g.

Kupię domek jednoro­
dzinny wyłączony, wzglę 
dnie pół bliźniaka w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30351g.

Wezmę w dzierżawę ma­
ły obiekt gospodarczy, w 
okolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30368g.

Kupię działkę budowlaną 
w Poznaniu, Swarzędzu, 
lub w pow. poznańskim. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30202g.

Sprzedam 5 ha ziemi or­
nej blisko Wrześni. In­
formacja: Stanisław Ko- 
lecki, Chociczka, poczta 
i pow. Września. 30217g

W dniu 5 września 1968 r. odszedł na zawsze 
nasz szczery przyjaciel, przeżywszy lat 39,

LEUNARD KRÓLAK
Pogrzeb odbędzie się 9. IX. 1968 r. o godz. 14.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

Poznań, ul Bergera 2.

o czym zawiadamiają 
PRZYJACIELE

31982g

Dnia 5 września 1968 r. po krótkich cierpie­
niach odeszła od nas przedwcześnie nasza droga 
koleżanka, ceniona wychowawczyni, kochana 
PanŁ MGK FIL. POL.

MAKIA JURAS2OWA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 71 

w Poznaniu.
MĘŻOWI, WOJTUSIOWI i RODZINIE 

wyrazy szczerego współczucia składają 
pogrążeni w głębokim smutku 

GRONO NAUCZYCIELSKIE 
KOMITET RODZICIELSKI 

MŁODZIEŻ i PRACOWNICY SZKOŁY 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 bm.

o godz. 14 w Wieleniu n. Not. 31927g

_ . _ . _ Marian rieislerowlcz (sekretarz redakcl) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcan^Unne^oł Mieczysław SkąpskŁ Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
redaktora nat^h^Oł- z5 w eod2 a—)$• redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85:KSlOfigLi - nformacje dla czytelników 667-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. <53-31. Wydawca:
J513’ Prasa". Biuro Ogłoszeń: Poznań uL Grunwaldzka 19. telefony 452-89 l 611-21. Za treść i ternu-
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Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 

Przemysłowych „Mostostal” — Poznań, 
ulica Wołowska nr 70 
OGŁASZA ZAPISY

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej w specjalności Mechanika Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłowych i Che­

micznych
NAUKA TRWA 3 LATA

Warunki przyjęcia,: 
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej — 
wiek 15—16 lat.

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie za pracę 
oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Uczniów przyjmuje się z terenu miasta Po­
znania oraz posiadających możliwość codzien­
nego dojazdu.

Po ukończeniu Szkoły Zasadniczej uczeń bę­
dzie miał prawo kontynuowania dalszej nauki 
w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

—...——.K6948

Przetargi
Gostyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w Go- 

Dzierżyńskiego 4 — OGŁASZAJĄ 
PRZE1ARG na wykonanie robót w obiektach:

1. PUNKT USŁUGOWY:
~ instalacja siły, światła, piorunochronowa;

2. WYKAŃCZALNIA z SEZONOWNIĄ:
— instalacja siły, światła, piorunochronowa.
— linia napowietrzna.
Termin wykonania — 30. XI. 1968 r.
Materiał częściowo własny inwestora.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika. 
..lepe kosztorysy do odbioru w wyż. wym. Dziale.

Otwarcie ofert nastąpi 10 dnia od momentu ogło- 
bZiorstwarZetargU ° g°dZ* 10 W Dyrekc^ Przedsię- 

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta oraz prawo 
unieważnienia części lub całości przetargu. K6544

Dyrekcja Poznańskich Zakładów Wyrobów Rymar­
skich, Poznań, ul. Małe Garbary nr 7 — OGŁASZA 
PRZETARG na wykonanie następujących prac:

2.

3.

naprawa dachu papowo - eternitowego oraz ry­
nien i rur spustowych (deszczowych) w Zakła­
dzie Produkcyjnym przy ul. 27 Grudnia 9 — 
Termin wykonania — do dnia 31. X. 1968 r.;
wykonanie instalacji wywiewnej w Zakładzie 
Produkcyjnym przy ul. Koronkarskiej nr 13. — 
Termin wykonania — do dnia 15. XII. 1968 r.; 
wykonanie i osadzenie żelaznej bramy wjazdo­
wej i furtki w Zakładzie Produkcyjnym przy 
ul. Koronkarskiej 13. — Termin wykonania — 
do dnia 15. XII. 1968 r.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowych informacji w. w. robót udzieli 
Dział Głównego Mechanika — Poznań, ul. 27 Grud­
nia 9.

Oferty wraz z podaniem wartości robót należy 
składać w 10 dni po ukazaniu się niniejszego ogło- 
zenia.
Komisyjne otwarćie ofert nastąpi w Dziale Głów­

nego Mechanika przy ul. 27 Grudnia 9.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 

oraz unieważnienia przetargu bez podania przr- 
czyn- *7032

Zguby

W dniu 2 września skra­
dziono zegarek marki 
Dom Watcz,. Ostrzega się 
przed jego kupnem. Po­
znań, ul. Szpitalna 13 
m. 7. 3198żg

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien, welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

30482g

Dnia 5 września 1968 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

FBANCISZEK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

9 bm. o godz. 13.40 z kaplicy ---------  
nikowie.

W głębokim bólu I
ZONA, CÓRKA, 

Poznań, Długosza 24 m. 4.

mój 
teść

dnia
cmentarza na Ju-

smutku pogrążeni
ZIĘĆ i WNUKI
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WRZESIEŃ
7 Melchiora

Sobota Słońce: 5.06—18.35
„Wiepofama“ pracuje 50 lat

TEATRY Przygotowania do obckodów jubileuszu
POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 

wiadomo”; NOWY — g. 19 „Drugi 
strzał”; OPERA — g. 19 „Łucja 
z Lammermoor” (premiera); OPE 
RETKA — g. 19 ,,Wesoła wojna” 
(premiera); MARCINEK — g. 17 
„Noc cudów” (prapremiera)

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g . 10, 12.30, 15 „Herbaciar­
nia) pod księżycem” (USA) 16 1.); 
g. 17.30, 20 „Niedziela życia”
(franc. 16 1.); APOLLO — g. jo, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Siedmiu w 
blasku złota” (włosko-franc. hiszp. 
16 1.); g. 22.30 „Życie złodzieja” 
(franc. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 13, 
16, 19 i 22 ,,Hrabina Cosel” (poi, 

14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30 „Długie łodzie Wikingów” 
(ang. 14 1.); g. 15.30, 18, 20.15 Roz 
wód z miłości” (ang. 16 1.);
GONG — g. 10, 12 „Szare kacząt­
ko” (radź. 7 1.): g. 16, 18, 20 „Zna 
łem ją dobrze” (włoski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „W krainie 
dzikich zwierząt” (radź. 11 1.); g. 
17 „Działa Navarony” (ang. 14 1.): 
g. 20 „Grobowiec Ligei” (ang. 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Rze 
ka Czerwona” (USA 14 1.); g. 15.30, 
18, 20.15 „Księżniczka” (szwedz? 18 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Fanto 
mas wraca” (franc. 14 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Za mną kanalie” 
(NRD 14 1.); MALTA — g. 16, 19 
„Hatari” (USA 11 1.); MINIATUR 
KA — g. 15, 17.30, 20 „Przesuń się 
kochanie” (USA 14 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 17.30, 20 „Markiza 
Angelika” (franc. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Chłopcy z fantazją” 
(radz. 7 1.); g. 18, 20 „Piekło i nie 
bo” (poi. 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 17.30, 20 „Druga prawda”
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g.
20 „Jak być kochaną” poi. 16 1.); 
RIALTO — g. T5, 17.30. 20 „Dżin- 
gis Chan” (ang.-jug.-NRF 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Wilcze echa” (poi. 14 1.); 
SCALA — g. 16 „Kto zdobędzie 
puchar” (ang. 7 1.); g. 18, 20.30
„Major Dundee” (USA 16 1.): TĘ 
CZA — g. 17.30, 19.30 „Fanfan Tu 
lipan” (franc. 14 1.); WARTA — 
g 14. 16. 18, 20 „Poradnik matry­
monialny” (poi. 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17, 19.15 
„Słodki ptak młodości” (USA 16 
1.); WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 i 22 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­

ne: WRZOS (Mosina) — g. 17 „Pol 
lyanna” (USA 11 1.): g. 19.15 Mat­
nia” (ang. 18 1.); FOTOPLASTI- 
KON — g. 12—21 „Paryż”.

KONCERTY
Aula (JAM — g. 18 — gościnny 

występ Filharmonii Narodowej, 
dyrygent — Witold Rowicki.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodna 

27> - g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne. ,
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rvnek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—16.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Rolnictwa (Szreniawa K/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 

Gielniaka oraz prace fotografi­
ków Okręgu Poznańskiego — g- 
10—18 (do 30 bm.).

Muzeum Narodowe “ Malar­
stwo M Bacciarellego” — g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Węgierska grafika współczesna’ 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie . 
- g. 10—15. „ _ .

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..Socjaldemokracja Kro 
lestwa Polskiego I Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego ł) — wy­
stawa Indywidualna Cz. Romin- 
sklego -69 dni z tymi co na mo­
rzu” — fi. 10—19-

Pałac Kulturę (Salon Wystawo­
wy) _ Westa wa fotogramów J. 
Hereźniaka” — g. 12—20.

nv?u»v
Szpital Miejski 

chirurgia, interna,
Walki Młodych 7,

im. Strusia — 
okulistyka (ul.

,/aiKi wiroaycn 1, tel. 511-11).
Pogotowie Ratunkowe (Ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu - tel. 666-66. dla m. Poznania 
norady lekarskie tel. 637-35: 
stacje ul. Kórnicka 8 Bukowa o 
f Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne t 
pediatryczne (Szpital Miejski Im. 
Strusia - Izba Przyleć ul. Walki 
Młodych 7> - czynne całą 
stomatologiczne (Miejska rf*- * 
chodnla Specjalistyczna. Ul. Chu­
dobę 9) - g. 18—7: ntedz. i święta 
— cała dobę: chirurgiczne I — 
Kórnicka 8 tel. 707-19 - cała do­
bę: chirurgia II ul. Kasprzaka 
nr 16 tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czvnnv cała dobę fal. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — taL 
Kościuszki 196) telefon 066-66 — 
dla oowiatu ooznańskiego.

Apteki? al. Marcinkowskiego 11 
cz.ynna cała dobę Głowna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Mielska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzką 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.6? MHz (do g. 17

29 marca 69 r. Wielkopolska Fabryka Urządzeń Mechani­
cznych j,WIEPOFAMA” obchodzić będzie 50-lecie swego 
istnienia. Z tej okazji zorganizowano wczoraj konferencję 
prasową, na której zapoznano dziennikarzy z historią zakła­
du, jego osiągnięciami w okresie 50-lecia, oraz stanem przy 
gotowań do uroczystości jubileuszowych.
Zakład istnieje od 1919 ro­

ku. Założony został przez gru­
pę rzemieślników — mechani­
ków i reemigrantów, jako spół 
ka akcyjna pod nazwą „WIE- 
POFANA”, a w pełnym tytu­
le: Wielkopolska Odlewnia, 
Fabryka Maszyn i Narzędzi. W 
pierwszym okresie fabryka za 

Medale za wieloletnie
poincie małżeńskie

Cztery pary małżeńskie, któ 
re przeżyły wspólnie po 50 lat 
były goszczone wczoraj przez 
władze dzielnicowe Prezydium 
DRN Wilda.

Państwo: Franciszka i Frań 
Ciszek Marciniakowie (ul. Gó­
recka 97), Józefa i Kazimierz 
Ignaszakowic (Gwardii Ludo­
wej 16), Władysława ! Franci­
szek Ratajczakowie (Fabry­
czna 35) oraz Stanisława i Jó­
zef Jurgowie (Barska 5) otrzy 
mali przyznane przez Radę 
Państwa medale za długolet­
nie pożycie małżeńskie. Kwia­
ty oraz nagrody pieniężne wrę 
czyi jubilatom zastępca prze­
wodniczącego Prezydium DRN 
— A. Nieszporek. W miłej a- 
tmosferze, przy lampce wina 
długo toczyły się wspomnienia 
z przeszłości Jubilatów, (g)

W przededniu 
kolejarskiego święta
Zarząd Zakładowy ZMS 

PKP Poznań-Węzeł uczcił tra 
dycyjny Dzień Kolejarza czy­
nem produkcyjnym. Jego pod 
sumowania dokonano wczoraj 
na uroczystej akademii. Przy­
byli na nią liczni goście z wi­
cedyrektorem OKP H. Pietra­
sem na czele.

Ogólna wartość zobowiązań 
zgłoszonych dla uczczenia V 
Zjazdu partii i Dnia Kolejarza 
wynosi prawie 1,5 min. zł. Na 
wyróżnienie zasłużyły brygady 
młodzieżowe z Parowozowni 
Osobowej i działu Trakcji Spa 
linowej. M. in. postanowiły o- 
ne zaoszczędzić 72 000 kg oleju 
i 144 t węgla rocznie. Spośród 
71 brygad ZMS 16 zdobyło ty 
tuł Brygady Pracy Socjalisty­
cznej.

Na uroczystości wiceprze­
wodnicząca Zarządu Zakłado­
wego ZMS Bożena Wolna o- 
trzymała z rąk wiceprzewodni 
czącego ZW ZMS — B. Sta- 
browskiego srebrne odznacze­
nie im. J. Krasickiego, a B. 
Czerwińskiemu, A. Piechocie, 
B. Królikowskiemu, Z. Barto­
szewskiemu i C. Adamkiewi­
czowi Honorowe Odznaki m. 
Poznania wręczył J. Goździk, 
sekretarz Prezydium DRN Wil 
da. Ponadto 12 ZMS-owców o- 
trzymało odznaki Przodujący 
Kolejarz. Pozostałym wyróżnia 
jącym się w pracy wręczono 
dyplomy i nagrody, (g)

ta”; 8.29 W różnych rytmach; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. III 
i IV: „Gawędy muzyczne”; 9.20 
Muz. polska; 10 „O ludzkiej bie­
dzie” — ode. 2 opow. . z tomu 
„Na skalnym Podhalu”; 10.20 Mel. 
naszych przyjaciół; 10.50 „Choro­
by zawodowe”; 11 Walce orkie­
strowe; 11.20 Pieśni mojej Bra­
zylii; 11.35 Od mazura do mazura; 
li.49 „Rodzice a dziecko”; 12-10 
„Koncert z polonezem”; 13 Gra 
łon Voiou — skrzypce; 13.20 Konc. 
Ork. Mandolinistów; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 „Czy znasz tę 
książkę”; 14.30 Utwory Heitora 
Villi — Lobosa; 15.05 „Sportowcy 
wiejscy na start”: 15.30 Dla dzie­
ci: „Echo stulecia”; 16 „Popołud 
nie z młodością”; 18 „Muzyka nu 
parkiecie”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19.05 „Piosenki z pointa”; 19-20 
„Sylwetki polityczne”: 19.30 „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.40 
Podwieczorek przy mikrofonie: 
22.10 Gra Ork. Tan. C. Stapleto- 
na, na trąbce gra Georges 
vain ze swoją orkiestra; 2..40 
Gra Zespół J. Miliana; 23.15 Konc. 
muz. rozrywk. i tan.; 0.10 Program 
nocny' z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12-05, 
16. 17.55. 20. 23. 24. 1. 2. 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Po jednej piosen­
ce; 8.35 ..Fali Weiss wchodzi w ży­
cie”; 9 30 minut z Ork. Estrado­
wa Radia i TV Radzieckiej; 9-35 
„List ze Slaska” — „Tam gdzie 
powstaje serce Syreny”; 9.50 10 
minut z Ork. Gitarowa T. Garret- 
ta: 10 Komnozy torzy dzieciom; 
10.25 Teatr PR‘ „Kurs na błęki­
ty” — słuch.; 11.25 Konc. chopi­
nowski — Gra Friedrich Gulda - 
fortepian: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — .Ostatnie dni Wp_ 
sterplatte” — fragm. pow.; 13-45 
Muz. popularna; 14.10 „Rytmy i 

trudniała 19 osób. Produkowa­
no narzędzia i odlewy.

Od 1926 r. fabryka stała się włas 
nością prywatną, a produkcja o- 
bejmowała proste tokarki, wiertar 
ki, szlifierki, ciężką armaturę wo 
dociągową i kanalizacyjną oraz 
odlewy żeliwne. W czasie II woj­
ny światowej fabryka została moc 
no zniszczona. Spalono część bu­
dynków, zniszczono maszyny, po 
mimo zniszczeń i niedoboru pod­
stawowego wyposażenia już 1 
kwietnia 1945 r. uruchomiono pro 
dukcję. Zakładowi nadano nazwę 
„W1EPOFANA” — Wielkopolska 
Fabryka Maszyn i Narzędzi.

Od 1952 r. rozpoczęto rozbudowę 
i modernizację zakładu, a w 
październiku J9S1 roku do „WIE- 
POFANY” przyłączono daw­
ną Fabrykę Maszyn i Urządzeń z 
ul. Michała. Od tego też czasu na 
zwa przedsiębiorstwa brzmi; Wiel 
kopolska Fabryka Urządzeń Me­
chanicznych „WIEPOFAMA” O- 
becna produkcja obejmuje obra­
biarki zespołowe, zespoły znorma 
lizowane i linie automatyczne o- 
raz odlewy żeliwne i obrabiarki 
do przeróbki plastycznej i drew­
na.

W porównaniu z rokiem 
1945 produkcja zakładu wzro­
sła 8-krotnie, zatrudnienie 6- 
krotnie, a wydajność 5-krot- 
nie. Obecnie zakład liczy oko­
ło 1800 osób łącznie z 300 ucz­
niami Przyzakładowej Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej i 
Technikum.

Na terenie zakładu znajduje 
się grupa wieloletnich pracow 
ników. spośród których niektó 
rzy pamiętają jeszcze czasy 
powstania fabryki. Najstar­
szym pracownikiem „WIEPO- 
FAMY” jest Czesław Osiński 
(49 lat pracy), obecnie starszy 
planista. Do najstarszych pra­
cowników należą też; Wacław 
Redzyński (48 lat pracy) — 
starszy planista, Jan Hołysz 
(40 lat) — kierownik Wydziału 
Narzędzi, Stanisław Norek 
(35 lat) — ślusarz i Hieronim 
Drobik (32 lata) mistrz ślusar 
ski.

67 rok zainaugurował 2-letni

Powiększa się kolejowy 
bank krwi

Poznańscy kolejarze nie tyl 
ko realizują pomyślnie zada­
nia produkcyjne i zgłoszone 
zobowiązania przedzjazdowe, 
lecz także nie usta ją we współ 
zawodnictwie o powiększenie 
zakładowego banku krwi.

W tych dniach ekipa Stacji 
Krwiodawstwa odwiedziła 
Oddział Trakcji oraz pracowni 
ków stacji Poznań-Główny. Ko 
lejarze obu tych placówek 
przekazali 13,7 litra krwi. Od 
początku tego roku pracowni­
cy węzła Poznań Gł. oddali już 
prawie 57 1. krwi. Tak więc 
roczne zobowiązania w tym 
zakresie przekroczono o 6,4 1.

Węzeł Poznań Gł. może się 
poszczycić tym, że wśród je­
go pracowników znajduje się 
12 posiadaczy złbtych odznak 
„Honorowy Dawca Krwi” 
oraz 58 srebrnych i 79 brązo­
wych. (c-o)

piosenka”; 14.30 „Mały Relaks” — 
„Zagubienie i odzyskanie włosa” 
— humoreska; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Radiowa lista przebo­
jów; 15.45 „Granat i żart”; 17.10 
Śpiewa Ewa Demarczyk; 17.20 Ko 
mentarz J. Matuszyńskiego; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Wł. Żeleński 
— Uwertura „W Tatrach”; 18.30 
Public, międzynar.; 18.45 Tydzień 
Kultury Wietnamu — Muzyka lu­
dowa Wietnamu; 19.07 Polskie ze 
społy młodzieżowe i ich soliści; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Po 
znańska 15-tka radiowa; 20.20 „Cóż 
za pomysł tato” — fragm. pow.; 
20.26 Muz. tan.; 21.31 Recital ty­
godnia — Gra Pablo Casals — 
Wiolonczela; 22.01 Miniatura literac 
■ka;22.11 Gra Zesp. M. Denny; 22.20 
„Radio-variete”; 23.20 Konc. wie­
czorny: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 16, 19, 21, 23.50. 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodłibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Gubernator” — 9 ode. 
pow.; 17.40 Brazylij. Fest. Festiwali 
cz. II; 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Na co dzień i od święta — 
magazyn; 18.20 Klub grającego 
krażka; 19 Czytamy pamiętniki — 
J. Szaniawski: 19.15 Studio Pio­
senki: 19.40 „Piosenki z włoskie 
go buta”; 20 Wczoraj w „Wiel­
kiej Rewii” — z historii kabare­
tów warszawskich: 20.30 7 dni w 
900 sekund: 20.45 Klub grającego 
krażka; 21 „Katiusza” — i inne 
piosenki radzieckie: 21.10 Krasno­
ludki sa na świecie: 21.50 Opera 
— R. Wagnera: „Złoto Renu”; 
22.07 Sniewa Donno Warwick: 22.15 
„Łuk Triumfalny” —1 ode. pow.; 
22.45 Tylko po hisznańsku: 23 Po 
eci gruzińscy: 23.05 Muzyka po 
23-cie.i — w roli główne i Mina; 
23.50 Śpiewa Engelbert Humper- 
dinek.

okres przygotowań do obcho­
dów 50-lecia zakładu. Dotych­
czas w ramach podjętych zobo 
wiązań wybudowano świetli­
cę, a w tym miesiącu oddana 
zostanie nowoczesna śniadal- 
nia dla przyzakładowej Odlew 
ni. W okresie do marca przy­
szłego roku zakończone zosta­
nie wyposażanie ośrodków wy 
poczynkowych w Budziszewic 
i Międzywodziu. Planuje się 
również opracowanie i wyda­
nie monografii zakładu oraz 
urządzenie wystawy obrazują­
cej historyczny rozwój zakła­
du i osiągnięcia Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej. Ogólnie do 
końca lipca podjęto z okazji 
50-lecia szereg zobowiązań na 
łączną sumę blisko 2 min zł 
z czego zrealizowano już po­
nad 1,5 min. zł. Czynów’ społe­
cznych podjęto na sumę ponad 
200 tys. zł. Kwotę tę przepra­
cowano już prawie w7 całości, 

(wa-no)
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Cały kraj z wielkim zaintereso­
waniem studiuje i dyskutuje bo­
gate w swej humanistycznej treś­
ci tezy na V’ Zjazd PZPR. Robot­
nicy w zakładach pracy poszuku­
ją dróg, aby podnieść efektyw­
ność pracy, aby zaoszczędzić i 
zdobyć każdą złotówkę tak bar­
dzo potrzebną narodowej gospo­
darce. Pokazujemy wielkie osiąg­
nięcia gospodarcze, socjalne i 
oświatowe, jakie Ojczyzna nasza 
zdołała osiągnąć, w tak niedługim 
czasie pod kierownictwem partii. 
Milionom młodzieży stawiamy za 
przykład mrówczą i rzetelną pra­
cę wzbogacającą nasz kraj. Bu­
dzimy głęboki szacunek dla twór­
czej myśli naszych inżynierów, 
techników i naukowców, a przede 
wszystkim szacunek dla spraco­
wanych rąk robotnika.

Byłoby to bardzo piękne, gdyby 
miało na co dzień i na każdym 
kroku przykłady ilustrujące i 
uzasadniające wszystkie nasze za­
biegi wychowawcze. Niestety, 
jakże często mały niepozorny 
gwoździk źle wbity w obcas lub 
zelówkę uniemożliwia nam cho­
dzenie w eleganckim nawet i do­
pasowanym bucie. Jeżeli ten 
gwoździk znalazł się przypadko­
wo i wbrew woli twórcy tego 
wspaniałego buta — możemy to z 
biedą wybaczyć. Gorzej, jeżeli 
znalazł się tam przez lekkomyśl­
ność. bezmyślność lub niedbalstwo 
pracownika. Tego wybaczyć nie 
wolno. Oto wymowny przykład.

Przy zbiegu ulic Marcelińskiej 
i Rycerskiej, gdzie przez 6 lat bro­
dziło się w kałużach błota idąc 
do przystanku autobusowego linii 
nr 63, ułożono przed miesiącem 
piękny bo równy i na pewno 
kosztowny chodnik. Ludzie byli 
zachwyceni. Szczęście jednak 
trwało krótko. 4 września na pięk 
nym chodniku pokazał się już nie 
gwoździk, lecz wielki „gwóźdź”. 
Przyszło kilku panów, może tech­
ników, a może inżynierów i po­
lecili robotnikom w środku chod­
nika rąbać płyty, kopać doły i 
zakładać prowizoryczne ogrodze­
nie placu pod projektowaną bu­
dowę. Podobno ma tu stanąć 
piękny wieżowiec. Jednak prze­
chodnie, okoliczni mieszkańcy i 
kopiący robotnicy, z którymi roz­
mawiałem, nie mogą zrozumieć, 
dlaczego nie stawia się parkanu o 
metr bliżej, obok chodnika, by

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16 i od 24 do 3); 8.15 Fr. Anto­
nio Bonporti: Concerto grosso 
F-dur op. 11 nr 5; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.85 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 9.55 
Tran, z Centralnych Dożynek ze 
Stadionu Dziesięciolecia w War­
szawie: 12.10 Mel. ludowe; 12.30 
„Jarmark cudów”; 13.30 Duet for­
tepianowy Kisielewski—Toma­
szewski; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 „Igraszki z dia 
błem” — słuch.: 17.50 Gra Ork. 
Tan. Ray’a Connlffa; 18.05 Gra 
Zespół „The Mexicans”; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”; 20.31 
„Matysiakowie”; 21.01 Z nagrań 
Ork. PR pod dyr. S. Rachonia; 
23.15 Gra Zesp. Red Onions Jazz 
Bank; 23.35 Utwory skrzypcowe 
gr>a Br. Gimpel; 0.10 Program noc 
ni' z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.05, 
16, 20, 23. 24, 1, 2, 3.

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Mel. rozrywk./ 
8 Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim; 8.35 „Radip- 
prohłemy”; 9.55 Transm. Central 
nych Dożynek ze Stadionu Dzie­
sięciolecia w Warszawie; 12.10 Mel. 
ludowe: 12.30 Symf. muz. polska; 
13.30 „Zgaduj zgadula”; 15 Dla 
dzieci: „Agnieszka i siedmiu ry­
cerzy” — słuch.; 16.30 Konc. cho­
pinowski — z nagrań W. Maciszew 
skiego: 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Wieczór literacko-mu- 
zyczny: „Na przyzbie” 20.32 Hu­
moreska z cyklu: „Opowieści wę 
drownicze”: 21.45 Utwory kompo­
zytorów polskich: 22 OgółnopoL i 
Pozn. wiadomości sportowe; 22.30 
Niedzielne spotkanie z muzyką —

Podwyzlia o^lai za Łwatory prywatoe

14 400 miejsc dla gości targowych
Już za kilka dni rozpocznie się w Poznaniu kolejną wiel. 

ka impreza handlowa — Jesienne Targi Krajowe. Bardzo 
starannie przygotowują się do obsługi gości targowych Hot 
telc Miejskie.
Wszystkie poznańskie hotele 

są już przygotowane na przy­
jęcie gości. Przebudowa Hote­
lu Poznańskiego została pra­
wie zakończona, -runtownej 
modernizacji miał być , rów­
nież poddany „Lech”, lecz, nie 
stety, brak jest wykonawcy. 
Sprawa remontu tego hotelu 
ciągnie się już od kilku lat i 
w żaden sposób nie może zna 
leźć pozytywnego załatwienia. 
Wydaje się, że władze miej­
skie powinny łaskawszym o- 
kiem spojrzeć na tę sprawę. 
W Poznaniu nie mamy prze­
cież zbyt dużo miejsc hotelo­
wych, budowa nowych obiek­
tów1 znajduje się na razie w 
sferze wstępnych projektów, a 
modernizacja „Lecha” przynie 
sie nam przecież natychrniasto 
we korzyści.

i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna sztafe-

oj ne WIFlKOPntSgl A 
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Jeżeli chodzi o gości targo­
wych to w tym roku przygo.to

A może ktoś
to wyjaśm?

nie niszczyć dopiero co ukończo­
nej, kosztownej pracy przy jego 
układaniu? Jakie znaczenie ma 
ten jeden metr dla budowy?

Z obowiązku obywatelskiego 
mówię o tym publicznie i proszę 
budowniczych o wyjaśnienie i 
uzasadnienie: na czym polega w 
tym przypadku stosowana eko­
nomika. Ktoś powinien na to i za 
to odpowiedzieć.

Franciszek Sławiński
Rycerska 39a rn 8

Giełda części 
samochodowych 
Jak informuje Agencja 

Handlowa „Hermes”, w czasie 
trwania Targów Krajowych w 
Poznaniu zorganizowana bę­
dzie giełda — wystawa części 
i akcesoriów do wszelkich po 
jazdów mechanicznych pol­
skiej produkcji.

W pokazie wezmą udział skład­
nice „Bebamotu” z Jelcza, Lubli­
na i Starachowic. Wartość zgłoszo 
nej oferty handlowej stanowi 
przeszło 100 min zł.

Wspólne stoisko wszystkich 
składnic „Behamotu” daje okazję 
służbom transportowym uzupeł­
nienia brakujących części zamien­
nych do samochodów ciężarowych 
(„Lublin”, „Żubr”, „Star”, „Zuk” 
„Nysa”) oraz autobusów. Wiele 
części i akcesoriów można użyć w 
rolnictwie np. do kombajnów.

Poza tym handel zwłaszcza spół 
dziełczy, będzie miał do dyspozy- 

' cji części zamienne do samocho- 
I dów osobowych i motocykli. 
I Stoiska „Bebamotu” dysponować 
i będą oprócz wzorów, katalogami 

i spisami posiadanych zapasów.
PAP

DON a / Z A
Wczoraj Pogotowie zanotowało 

wzmożoną ilość wezwań do na­
głych schorzeń na tle układu krą­
żenia. Udzielono pierwszej pomo­
cy w wielu wypadkach zemdleń. 
Na peronie dworca PKS 60-lelnia 
Zofia M. zmarła wskutek zawału 
serca. Podobnie tragicznie zakoń­
czyło się omdlenie przechodnia na 
Wildzie. Zmarł on w drodze do 
szpitala, (za)

Mozart i jego symfonie; 23.35 Se­
renady i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu 
bernator” 10 ode. pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.0.5 Trąbka na pierwszy 
plan; 18.20 W krainie tysiąca je 
zior; 18.35 Sylwetka piosenkarza 
— Aretha Franklin; 19 Parada 
oszustów: „Ballada o bojaźliwym 
Samie” — słuch.; 19<Ś0 Mini-max, 
czyli minimum słowa, maksimum 
muzyki; 20 Latarnia Diogenesa — 
„Noc tysiączna druga”; 20.20 Lud 
wik van Beethoven — IV koncert 
fort. G-dur gŁi van Cliburn — 
ofk. symf. w Chicago, dyr. Fritz 
Reiner; 20.55 Spotkania na /fer­
macie; 21.25 Powracająca melo­
dyjka: „Wrześniowa pieśń”; 21.50 
Opera — R. Wagnera: „Złoto Re­
nu”; 22.07 Śpiewa Dionne War­
wick: 22.20 I została stara panną 
— rep.; 22.35 „Ja poproszę ó cisze” 
i inne piosenki późną porą; 23 
Współcześni poeci polscy — Zb. 

\Herbert; 23.05 „Muzyka nocą” 23.50 
'Śpiewa Petula Clark. 1

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.45 — „Droga 

przez cmentarz” — fab. film radz; 
16.35 — Między nami kobietami; 
17 — Wiadomości; 17.10 — Dla mło 
dych widzów — „Gwiazdy w mo­
rzu” — film prod. radz: 18.30 — 
„Rytmy na plaży” — film prod. 
ang; 19 — Wieczorne rozmowy: 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.05 — „Pierwszego dnia” — 
rep. filmowy; 20.30 — ..Ostatni cow 
boy” — film fab. prod. USA; 22.15 
— Dziennik: 22.30 — Wiadomości 
sportowe: 22.40 — „Historia fry- 
wolności” — film prod. hiszpań­

wano dla nich 14 400 miejsc 
z tej liczby 800 w hotelach or 
bisowskich, 600 w hotelach ko 
munalnych, 2000 w kwaterach 
wycieczkowych oraz 11 000 w 
kwaterach prywatnych. W tej 
chwili brak jest jeszcze odpo. 
wiedniej liczby kwater pry­
watnych oraz wycieczkowych 
Na oddanie swoich pomiesz­
czeń zgodę wyraziły tylko 
Wyższa Szkoła Rolnicza, Dom 
Turysty oraz ośrodek campin­
gowy LZS w Kiekrzu.

Hotele Miejskie zwracają się 
za naszym pośrednictwem z 
apelem do mieszkańców Po­
znania o dalsze zgłaszanie 
kwater dla gości targowych. 
Warto tu dodać, że Minister­
stwo Gospodarki Komunalnej 
wyraziło zgodę na podniesie­
nie opłat za kwatery prywat­
ne wynajmowane na okres do 
3 W tych Przypadkach 
właściciele pokoi otrzymywać 
będą o 20 proc, wyższą należ­
ność.

Dużym udogodnieniem dla 
gości targowych jest prowa­
dzony od kilku lat system kre 
dytowego rezerwowania 
miejsc. Do końca sierpnia za­
rezerwowano już w ten sposób 
ponad 5 000 łóżek i wysłano ra 
chunki do klientów w różnych 
miastach kraju, (s)

INFORMUJEMY
Zakład Energetyczny Poznań- 

Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w 
dostawie energii elektrycznej w 
dniu 8. 9. 1968 r. w godz. 7—15 dla 
ulic: Żmigrodzkiej, Grunwaldzkiej, 
(od nr 350—366), Paczkowskiej, No 
wosoiskiej, StrzeHńskiej, Miśnień 
skicj, Legnickiej, Opawskiej, Wy­
kopy, Kudnicze, Fabianowo, Kowa 
lewickiej, oraż przyległej, Woł- 
czyńskiej, Wołowskiej, Trzebiń­
skiej, Świdnickiej; w dniu 9. 9. 
1368 r. w godz. 8—14 dla ulic: 
PI. Bernardyński (od Za Bramką 
1 :> Garóary), Garbary (od Wodnej 
do pi. Bernardyńskiego prawa sf.ro 
na i od Wszystkich Świętych le­
wa strona), Wszystkich Świętych 

(od Za Bromką do Garbar i od 
Garbar do Mostowej — prawa 
strona). Mostowej (od Wszystkich

I Świętych do Bohaterów — prawa 
strona) Za Bramką (od Wszyst- 

| kich Świętych do Zielonej —, le- 
! wa strona); dla miejscowości Ga- 
raszewo. Krzesiny, Spławie, Jarysz 

i «G, Sypniewo, Krzesinki, Micha- 
i .‘owo > w Poznaniu w godz. 8—11 
I — dla ulic Płowieckiej, Słonecz- 
! wej (ód Grunwaldzkiej do Gro- 
i chowsktej i przyległych) Promie- 
[ nistej (od Grunwaldzkiej do Gro- 
: chowsklej), Obozowej, Grunwaldz 

kiej (od al. Reymonta do Włodko- 
wica — lewa strona i od Promie­
nistej do Włodkowica — prawa 
strona) Ostroroga (od 1—18). Rycer 
skiej (od Grunwaldzkiej do Włod 
kowica — lewa strona oraz do 
Lubeckiego prawa strona) Lubec 
kiego (od Grunwaldzkiej do Rycer 
skiej), Włodkowica (od Grunwaldz 
kiej do Rycerskiej).

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej

(M 70-82)
Filmy dokumentalne o tematy­

ce związanej z okresem II wojny 
światowej będą we wrześniu i 
październiku wyświetlane w Mu­
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go przy St. Rynku (Odwach). Pier­
wszy seans — „Zwyczajny fa­
szyzm”, w niedzielę, 8 bm., o 
godz. 12.15.

Spotkanie operowe” odbędzie się 
w niedzielę, 8 bm., o godz. 18.30 
w’ kawiarni Domu Kultury HCP, 
ul. Dzierżyńskiego. W programie 
— „Dama Pikowa” P. Czajkow­
skiego. Wystąpią artyści Opery 
Poznańskiej. Prowadzenie — M. 
Dondajewski.

skiej; 23.20 — „Ewa i sklepy1 
film z serii „Ewa”.

NIEDZIELA: 9 — „Historia o 
dwóch sokołach” — film z serii 
„Przygody trzech muszkieterów”; 
9.30 — Przypominamy, radzimy; 
9.40 — PKF; 9.55 — Centralne do­
żynki — „Święto zbiorów” — 
Transmisja ze Stadionu X-lecia w 
Warszawie; 13.25 — „Bawcie się z 
nami” — amatorskie zespoły przed 
kamerami; 14.05 — Teatr Młodego 
Widza — „Gdzie jest sztandar?’ 
— II część widowiska Janusza Do 
magalika z cyklu: „Banda Rude­
go”. Reż. — Bohdan Radkowski 
(powt.); 14.45 — Sprawozdanie
sportowe; 15.45 — „Warszawskie 
przechadzki” z cyklu: „Piórkiem 
i węglem”; 16.05 - „Polacy na 
frontach II Wojny Światowej 
seryjny film dokumentalny proa. 
polskiej; 16.35 — „Gdańscy kowa; 
le” z cvkłu: „Ludzie i zdarzenia , 
17 — Koncert Poznańskiej Orkie­
stry Kameralnej pod dyr.
Satanowskiego z udziałem SO11S’L 
Bożeny Karłowskiej (sopran), 
programie utwory kompozytorów 
polskich: M. Wronowicza, A. 
czewskiego i H. Góreckiego (P<»« 
nań); 17.30 „Ukochany kraj, um’ 
łowany kraj” — teleturniej z 
działem wszystkich osrodkow 
renowych; 18.20 — „W szkole 
nara” z cyklu: „Portrety ; 3 - 
— Przemówienie Amb®sadorA/.mo 
reańskiej Republiki Ludowo-D 
kratycznej; 19.20 — Iłobrano<L 
dziennik: 20 - Wieczorne rozmo 
wy _  przed kamerą red. Sta ■ 
ław Kuszewski: 20.15 — Sfra ko. 
danie z zakończenia me^zb _ 
szykówce mężczyzn Poisk 
Ukraina (Kraków); 21.05 - 
dziej brzoskwiń” — film fah- P 
bułg; 22.30 — Niedziela sportów .

TV zastrzega prawo zmian 
programie.


